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Marian Spychalski 
przyjął studentów 

zagranicznych
Przewodniczący Rady Pań­

stwa, marszałek Polski Ma­
rian Spychalski przyjął w pią 
tek w Belwederze delegację 
młodzieży z krajów Afryki, 
Azji i Ameryki Łacińskiej, któ 
ra w bieżącym roku akademie 
kim ukończyła studia na pol­
skich wyższych uczelniach.

Na spotkanie przybyli: za­
stępca kierownika Wydziału 
Zagranicznego KC PZPR — 
Bohdan Lewandowski, wicemi 
nister spraw zagranicznych 
•— Zygfryd Wolniak. wicemini 
ster oświaty i szkolnictwa wyż 
szego — Wit Drapich. sekre­
tarz generalny Komitetu Współ 
pracy z Zagranicą — Franci­
szek Fabijański, wiceprzewod­
niczący Rady Naczelnej ZSP 
•— Włodzimierz Konarski, se­
kretarz generalny Polskiego 
Komitetu Solidarności z Naro­
dami Azji i Afryki — Kwiryn 
Grela. Obecny był dyrektor 
gabinetu przewodniczącego Ra 
dy Państwa Franciszek No­
wak.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa zwracając się w serdecz 
nych słowach do przedstawi­
cieli studentów, wyraził zado­
wolenie z możliwości spotka­
nia się z nimi i pogratulowa­
nia im uzyskania dyplomu.

PAP

Dzisiaj 
na stronie 4 
drukujemy 

program 
telewizyjny 

na całv tydzień 
od 30. VI do 6. VII. 1969 r.

Z okazji 25-lecia PRL

Nowa moneta 
10-złotowa

W związku z 25-leciem Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, 19 lipca 1969 r. zostanie 
wprowadzona do obiegu pa­
miątkowa moneta 10-złotowa.

Na przedniej stronie w śród 
ku monety znajduje się koło, 
wewnątrz koła 25 kłosów two 
rżących snopek, a na odwrot­
nej stronie w kole wizerunek 
stylizowanego orła.

Projektantem monety jest 
artysta-rzezbiarz prof. Jerzy 
Jarnuszkiewicz. (PAP)

Coraz częściej amfiteatr w Parku 
Braterstwa Broni i Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej na Cytadeli ścią­
ga tysiące poznaniaków. Imprezy 
tu organizowane wchodzą już ao 
tradycji pięknego obiektu. W 
czwartkowym koncercie dla ucz­
czenia 25-lecia PRL wystąpił Zes­
pól Pieśni i Tańca Północnej Gru 
py Woisk Radzieckich, którego 
kierownikiem artystycznym i głów 
nym dyrygentem jest Andrzej No­
wików. W programie zespołu zna 
lazły się m. in. pieśni polskie, rzę 
siście nagradzane przez zgroma­
dzonych brawami. Wiele utworów 
goście musieli bisować. Była to 
jeszcze jedna bardzo udana im­
preza w Parku na Cytadeli. Na 

zdjęciu: orkiestra i chór, (jk)
Fot. _ k. Przychodzki

IPOGODA
Jak podaje PIHM - zachmurzę 

nie niewielkie umiarkowane, na 
północnym-zachodzie możliwość 
przelotnych opadów. Temperatu­
ra maksymalna od 20 do 24 st. 
Wiatry słabe, zmienne.

I WIELKOPOLSKI
Uroczyste ślubowanie nowo wybranych posłów

Reprezentanci narodu zebrali się 
na pierwszym posiedzeniu Sejmu Vkadencji 

Marian Spychalski — przewodniczącym Rady Pańsiwa ♦ Józef Cyrankiewicz 
— prezesem Rady Ministrów Czesław Wy cech — marszałkiem Sejmu

27 bm. o godzinie 16 nowo wybrany Sejm Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej piątej kadencji rozpoczął pierwsze 
posiedzenie plenarne inaugurujące jego 4-letnią działalność.
Na kilka minut przed godzi 

ną 16 rozległ się w kuluarach 
Sejmu tradycyjny dzwonek 
zwołujący posłów na salę ple 
narnych obrad. Na wprost Pre

Władysław Gomułka zgłasza kan­
dydatury Mariana Spychalskiego 
na przewodniczącego Rady Pań­
stwa i Józefa Cyrankiewicza na 

prezesa Rady Ministrów.

zydium zajęli miejsca, po­
cząwszy od lewej strony posło 
wie — członkowie PZPR. Obok

Bezprawne posunięcia 
junty greckiej

W czwartek premier Papa- 
dopulos wezwał przewodniczą 
cego Rady Krajowej, sędziego 
Michaela Stassinkpoulosa do 
złożenia rezygnacji.

Rada Krajowa jest głównym 
organem, który broni praw o- 
bywateli greckich. Papadopu- 
los domaga się usunięcia prze 
wodniczacego Rady Krajowej, 
ponieważ pozwolił on wyko­
nywać obowiązki 21 sędziom i 
prokuratorom usuniętym
przez juntę grecka po osta 
nim przewrocie.

To ostatnie bezprawne po­
suniecie Panadopulosa jest wv 
razem terroru panującego w 
Grecji. Eksperci prawni twier 
dza. że tak ostrego konfliktu 
nomiedzy Rada Krajowa i rzą 
dem nie bvło nigdy w historii 
państwa. (PAP) 

nich posłowie ZSL, następnie 
SD i z kolei posłowie bezpar­
tyjni.

Wśród zajmujących miejsce 
w pierwszych ławach posel­
skich znaleźli się I sekretarz 
KC PZPR — Władysław Go­
mułka, posłowie Marian Spy­
chalski, Józef Cyrankiewicz, i 
inni członkowie Biura Poli­
tycznego KC PZPR, prezes Na 
czelnego Komitetu ZSL, pos. 
Czesław Wycech i członkowie 
Prezydium NK oraz przewod­
niczący CK SD pos. Zygmunt 
Moskwa i członkowie kierow­
nictwa Stronnictwa.

Dokładnie o godzinie 16-ej, 
wśród skupionej ciszy, wszedł 
na podium i stanął za prezy­
dialnym stołem najstarszy wie 
kiem poseł, tzw. marszałek- 
senior, znakomity pisarz Jaros 
ław Iwaszkiewicz.

Po przemówieniu wśród 
oklasków Izby, marszałek-se- 
nior trzykrotnie uderzył laską 
marszałkowską — znak, że ob 
rady plenarne Sejmu piątej 
kadencji zostały otwarte.

Z kolei marszałek-senior 
odczytał tekst roty ślubowania: 
„ślubuję uroczyście jako poseł 
na Sejm Polskiej Rzeczypospoli 
tej Ludowej pracować dla dobra 
narodu polskiego i pogłębiać 
jego jedność, przyczyniać się 
do umacniania więzi władzy 
państwowej z ludem pracują­
cym miast i wsi, czynić wszyst 
ko dla utrwalenia niepodle­
głości i suwerenności, dla po­
myślnego, socjalistycznego roz 
woju Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej”.

Następnie jedna z naj­
młodszych posłanek — Lu­
cyna Adamowicz odczytała 
listę posłów. Każdy z wywoła 
nych posłów wstawał i powta­
rzał słowo „ślubuję”.

Po złożeniu ślubowania po­
słowie przystąpili do wyboru 
Marszałka Sejmu obecnej ka­
dencji. W imieniu klubów po­
selskich ZSL, PZPR i SD pos. 
Józef Ozga-Michalski zgłosił 
kandydaturę prezesa ZSL — 
Czesława Wycecha, który zo­
stał wybrany Marszałkiem 
Seimu.

Marszalek Sejmu poinformo­
wał następnie Izbę o wpłynię­
ciu pisma prezesa Rady Mini­
strów Józefa Cyrankiewicza, 
w którym złożył on na ręce 
najwyższego organu przedsta­
wicielskiego swoja dotychcza­
sowa funkcje w celu umożli­
wienia — zgodnie z Konsty­
tucja PRL — powołania nowej 
Rady Ministrów. Na propozy­
cje Marszałka Selm przyjął 
do wiadomości pismo Prezesa 
Rady Ministrów i powierzył 
rządowi dalsze pełnienie obo­
wiązków w dotychczasowym 
składzie do czasu powołania 
nowej Rady Ministrów.

Obrady Sejmu 
w Radiu i TV

i 28 bm. o godz. 19 w pr. II 
i w programach wszystkich 
rozgłośni wojewódzkich

| oraz o godz. 20 w pr. I — 
Polskie Radio nada spra­
wozdanie dźwiękowe z dru­
giego dnia obrad Sejmu.

Telewizja Polska nada 
j sprawozdanie filmowe z 
I obrad Sejmu w programie 
i ogólnopolskim o godz. 18.05. ।
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W kolejnym punkcie po­
rządku obrad Sejm doko­
nał wyboru wicemarszał­
ków. Wicemarszałkami Sejmu 
wybrani zostali poseł Zenon 
Kliszko (PZPR) i pos. Jan 
Karol Wende (SD).

Sejm dokonał wyboru Ra­
dy Państwa. Przewodniczą­

cym Rady Państwa wybrany 
został pos. MarFan Spychalski. 
Zastępcami przewodniczącego 
Rady Państwa wybrani zosta­
li pos. pos. Mieczysław Kli­
maszewski. Ignacy Loga-So- 
wiński. Zygmunt Moskwa, 
Bolesław Podcdworny. Sekre­
tarzem Rady Państwa wybra­
ny został pos. Ludomir Sta­
siak. Członkami Rady Pań­
stwa wybrani zostali: pos. 
pos. Kazimierz Banach. Kon­
stanty Dąbrowski. Władysław 
Gomułka. Stefan Ignar. Wi­
told Jarosiński, Eugenia Kras- 
sowska. Mieczysław Moczar, 
Józef Ozga-Michalski. Bole­
sław Rumiński, Ryszard 
Strzelecki, Jerzy Ziętek.

Sejm powołał na stanowi­
sko prezesa Rady Ministrów 
Józefa Cyrankiewicza i powie 
rzył mu przedstawienie wnio-

„Kosmos 288“ 
na orbicie

W Związku Radzieckim wy­
strzelono wczoraj kolejnego 
sztucznego satelitę Ziemi „Kos 
mos — 288”. Sputnik kontynu 
ować będzie badania przestrze­
ni kosmicznej. (PAP)

Zamach na
prezydenta Gwinei
Według informacji podanych 

przez rozgłośnię Konakri, w 
ubiegły wtorek dokonano za­
machu na prezydenta Gwinei, 
Sekou Toure w chwili, gdy wy 
siadał z samochodu. Sekou 
Toure wracał z lotniska wraz 
z prezydentem Zambii, Kaun- 
dą. który przybył z wizytą do 
Gwinei.

Zamachowiec liczący 24 la­
ta, Keita Tidiane, rzucił się na 
prezydenta. Został on jednakże 
obalony na ziemię i zlinczowa­
ny przez tłum mieszkańców 
Konakri. witających prezyden­
ta Zambii.

Policja ustaliła, iż był on 
członkiem tajnej organizacji 
opozycyjnej i że od 1965 r. 
przebywał w sąsiedniej Repu­
blice Kości Słoniowej. Zatrzy­
mano też trzech jego wspólni­
ków. z którvch jeden okazał 
się bratem b. ministra finan­
sów. skazanego w ubiesłvm 
miesiącu na śmierć za udział 
w snisku przeciwko nrozyden- 
towi Sekou Toure. (PAP)

Posiedzenia klubów
poselskich PZPR, ZSL i SD

27 bm w godzinach przedpołudniowych odbyło się pod 
przewodnictwem I sekretarza KC PZPR Władysława Gomuł 
ki inauguracyjne zebranie posiedzenia Klubu Poselskiego 
PZPR.
W imieniu KC PZPR i OK 

FJN Władysław Gomułka przy 
witał posłów — członków 
PZPR zarówno tych, którzy 
po raz pierwszy zostali wybra 
ni do Sejmu, jak i tych, którzy

sków co do składu Rady Mi­
nistrów.

Po dokonaniu wyboru Ko­
misji Mandatowo-Regulami- 
nowej nowo obrany Sejm V ka 
dencji zakończył pierwszy 
dzień obrad plenarnych, któ­
re zostaną wznowione 23 
czerwca o godz. 11.

Posłowie na sali sejmowej. W 
pierwszej ławie (od prawej): 
Władysław Gomułka, M. Spychal­

ski, J. Cyrankiewicz.
CAF — AP Telefoto

Walki w Wietnamie
Południowym

Siły wyzwoleńcze Wietnamu 
Południowego w dalszym cią­
gu kontynuują 6-tygodniowe 
już ostrzeliwanie przy pomocy 
moździerzy i broni ręcznej 
obozu sił specjalnych położo­
nego o 4 km na zachód od 
miejscowości Ben Het.

Jednocześnie amerykańskie 
ugrupowania lotnicze w Wiet­
namie Południowym przepro­
wadzają stałe naloty przy uży 
ciu bombowców strategicz­
nych „B-52” na domniemane 
pozycje partyzantów w rejo­
nie Wietnamu Południowego 
przyległym do granic Kambo­
dży i Laosu. W czwartek lata­
jące superfortece USA doko­
nały ciężkich bombardowań w 
rejonie bazy Ben Het.

W ciągu ostatnich 36 godzin 
był to siódmy rajd tych naj- - 
cięższych formacji lotnictwa 
amerykańskiego. Nie przy­
niósł on spodziewanych rezul­
tatów. Natomiast w bazie sił 
marionetkowych Wie'»iamu 
Południowego i jednostek ame 
rykańskich w Ben Het zanoto­
wano ofiary w ludziach.
ZESTRZELENIE SAMOLOTU 

USA NAD DRW
Obrona Wietnamskiej Armii 

Ludowej strąciła w czwartek 
nad prowincją Thanh Hoa bez 
pilotowy amerykański samolot 
zwiadowczy. Jak podaje Wiet­
namska Agencja Prasowa, in­
ny samolot zwiadowczy USA 
został zestrzelony w tym sa­
mym dniu nad Hajfongiem.

STOSUNKI NA SZCZEBLU 
AMBASAD

Rząd Socjalistycznej Repu­
bliki Rumunii i tymczasowy 
rząd rewolucyjny Republiki 
Wietnamu Południowego dążąc 
do umocnienia stosunków prży 
iaźni między narodem rumuń­
skim i narodem Wietnamu Po­
łudniowego. postanowiły na­
wiązać dyplomatyczne stosun­
ki na szczeblu ambasad.

' PAP 

zostali wybrani ponownie. 
Przywitał on również posłow 
bezpartyjnych, którzy organi­
zacyjnie postanowili się zgru­
pować przy klubie PZPR. Wia 
dysław Gomułka złożył wszyst 
kim posłom serdeczne gra­
tulacje i życzył sukcesów w 
ich trudnej i odpowiedzialnej 
pracy.

Następnie członek Biura Po­
litycznego, sekretarz KC PZPR 
— Zenon Kliszko omówił rolę 
klubu poselskiego i aktualne 
zadania posłów PZPR w Sej­
mie V kadencji, a także poin­
formował o porządku dzien­
nym obrad Sejmu.

Niektóre sprawy związane 
z porządkiem dziennym posie­
dzenia Sejmu przedstawili 
członkowie Biura Polityczne­
go KC PZPR — Marian Spy­
chalski i Józef Cyrankiewicz.

Posłowie dokonali wyboru 
Prezydium Klubu. Wybrani zo 
stali do niego posłowie: Ed­
ward Babiuch, Bolesław Jasz- 
czuk, Witold Jarosiński, Zenon 
Kliszko, Józef Kępa, Stanis­
ław Kuziński, Stanisław Ko­
walczyk, Maria Milczarek, Ar 
tur Starewicz, Irena Sroczyń­
ska, Józef Tejchma, Wacław 
Tułodziecki, Franciszek Wa­
chowicz, Andrzej Werblan, 
Andrzej Żabiński.

W tym samym dniu pod prze 
wodnictwem prezesa NK ZSL 
— Czesława Wycecha odbyło 
się pierwsze posiedzenie Klubu 
Poselskiego ZSL.

Niektóre problemy związa­
ne z porządkiem dziennym 
przedstawił pos. Dyzma Galaj.

Następnie dokonano wyboru 
Prezydium Klubu. W skład je 
go weszli posłowie: Edward 
Duda, Dyzma Galaj, Julian 
Horodecki, Emil Kołodziej, Ma 
ria Lipka, Tadeusz Makowski, 
Franciszek Sadurski, Zofia 
Tomczyk, Stanisław Turski.

Odbyło się również pierw­
sze posiedzenie Klubu Posel­
skiego SD, któremu przewodni 
czył przewodniczący CK SD — 
Zygmunt Moskwa.

Klub uchwali! regulamin 
pracy klubu oraz dokonał wy 
boru Prezydium Klubu. W je­
go skład weszli posłowie: An­
drzej Benesz, Michał Grendys, 
Czesław Rachel. Aleksander 
Rozmiarek, Witold Lassota, Ru 
dolf Szura.

*
Po posiedzeniu klubów 

PZPR,^ ZSL, SD nastąpiło 
ukonstytuowanie się wybra­
nych prezydiów poszczegól­
nych klubów.

Przewodniczącym Klubu Po 
selskiego PZPR został pos. Ze 
non Kliszko, zastępcami prze­
wodniczącego — posłowie — 
Józef Tejchma, WTacław Tuło­
dziecki, sekretarzem pos. Frań 
ciszek Wachowicz.

Przewodniczącym Klubu Po 
selskiego ZSL został pos. Dyz­
ma Gałaj, wiceprzewodniczący 
mi posłowie — Edward Duda 
i Tadeusz Makowski, sekreta­
rzem pos. — Franciszek Sa­
durski.

Przewodniczącym Klubu Po­
selskiego SD został pos. An­
drzej Benesz, wiceprzewodni­
czącym — pos. Michał Gren­
dys, sekretarzem — pos. 
Aleksander Rozmiarek. (PAP)

Siedmio Polaków 
w finale europejskim

Wielki sukces
polskiego żużla

Wyniki finału kontynentalnego 
indywidualnych mistrzostw świa­
ta na żużlu:

1. A. Woryna (Polska) — 11 pkt.
2. A. Wyględa (Polska) — 10 „
3. E. Janczarz (Polska? — 10 „
4. W. Klementiew (ZSRR) 9 „
5. H. Glueckiich (Polska) 9 „
6. Z. Podlecki (Polska) — 9 „
7. J. Mucha (Polska) — 9 „
8. A. Pogorzelski (Polska) 9 „
9. G. Kurylenko (ZSRR) — 9 „

— rezerwa
10. J. Trzeszkowski (Polska) 9 „
11. S. Tkocz (Polska) — 8 „
12. J. Hołub (CSRS) — 8 „
13. P. Waloszek (Polska) — 6 „
14. Z. Pytka (Polska) — 3 „

Dokończenie na str. 5



Podróże dyplomatyczne 
arabskich mężów stanu

Członek Komitetu Wykonawczego Arabskiego Związku So­
cjalistycznego Husejn el-Szafei udał się w piątek do Paryża 
z krótką wizytą. Spotka się on tam 
osobistościami.

z wieloma francuskimi

Następnie el-Szafei uda się 
do Konga Brazzaville, które 
będzie pierwszym etapem jego 
afrykańskiej podróży po kilku 
krajach tego kontynentu. A- 
frykańska podróż el-Szafei 
przewiduje w następnej kolej 
ności wizyty w Kongo-Kinsza 
sa. Mauretanii Senegalu. Ni­
gerii, Gwinei i na Wybrzeżu 
Kości Słoniowej.

Równocześnie podsekretarz 
stanu w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych ZRA Salah Go- 
har udał się także w piątek do 
Sztokholmu. Następnymi eta­
pami jego podróży po krajach 
skandynawskich będą kolejno 
Dania. Norwegia i Finlandia.

Minister spraw wewnętrz­
nych ZRA Szaarawi Moham­
med Gomaa. udał się w piątek 
z wizytą do Niemieckiej Repu 
bliki Demokratycznej. Następ­
nym etapem podróży ministra 
spraw wewnętrznych ZRA bę 
dzie Związek Radziecki.

niku trwającej pół godziny
wymiany ognia, jaka wywiąza 
ła się ubiegłej nocy między od 
działami jordańskimi i izra­
elskimi w północnej części do 
liny Jordanu. (PAP)

Ćwiczenia wojskowe 
w CSRS

W czwartek zakończyły się 
taktyczne ćwiczenia piechoty 
zmotoryzowanej zachodniego

Pierwszy dzień 
polskiej wystawy 

w Moskwie
W piątek polska jubileuszo 

wa wystawa przemysłowa w 
Moskwie została udostępniona 
publiczności. Zaczęły się robo­
cze, pracowite dni wystaw­
ców. '.trzeba przecież nie tylko 
udzielać wyczerpujących wy­
jaśnień zwiedzającym, ale tak 
że wykroić czas na konferen­
cje handlowe. Spotkania doty 
czą na razie szeregu wyrobów 
naszego przemysłu lekkiego, 
które wzbudziły tu wielkie u- 
znanie.

Już od wczesnych godzin 
rannych ciągnęły na tereny 
wystawowe tłumy moskwi- 
czan i wycieczki spoza stolicy 
Związku Radzieckiego.

Polską wystawę zwiedził 27 
bm. pierwszy sekretarz KC

K. Schuetz za uznaniem granicy na Odrze i Nysie
Komentarze prasy NRF-owskiej

i zachodnioberlińskiej
W obronie nadburmistrza Berlina Zachodniego Klausa 

Schuetza, który w ostatnim numerze hamburskiego tygodni 
ka „Die Zeit” wypowiedział się za unormowaniem i stopnio­
wym rozszerzeniem stosunków pomiędzy Polską i NRF, o- 
powiadają się w NRF dość znaczne odłamy opinii publicznej.

okręgu wojskowego Czecho-
Słowacji — podaje agencja 
CTK. Ćwiczenia, w których

agencja

wzięły udział wojska radziec-

KP Litwy, A. Sneczkus 
zes Rady Ministrów tej 
bliki, Maniuszys.

Trudno powiedzieć,

i pre- 
Repu-

co w

KC KP Finlandii

kie. odbywały się zgodnie z 
olanem przygotowania bojo­
wego i politycznego.

Czechosłowackie i radziec­
kie oddziały w ścisłej współ­
pracy wykonywały wspólne 
zadanie ood dowództwem szta 
bu formacji Czechosłowac­
kiej Armii Ludowej. (PAP)

tym pierwszym dniu cieszyło 
się największym uznaniem pu 
bliczności. Oblegane były do­
słownie wszystkie stoiska — 
począwszy od terenów otwar­
tych, poprzez potężny dział ma 
szynowy, aż po bogate ekspo­
zycje artykułów codziennego
użytku „Człowiek 
dom”. (PAP)

jego

Według wojskowego komuni 
katu podanego w Kairze, siły 
zbrojne ZRA zmusiły do mil­
czenia izraelskie pozycje ognio 
we w rejonie Al Adabija. 
Rzecznik wojskowy powie­
dział, że w piątek około godzi 
ny 11 czasu lokalnego w połud 
niowej części Kanału Sueskie 
go doszło ponownie do wymia 
ny ognia artyleryjskiego.

Jak oświadczył w piątek w 
Ammanie. jordański rzecznik 
wojskowy, dwóch żołnierzy jor 
dańskich odniosło rany w wy

▲ Motocykle i motorowery 
▲ Wycieczki zagraniczne 
▲ Radia i magnetofony 
▲ Zegarki i aparaty 

fotograficzne
▲ Pralki

— razem ponad 70 000 
■ “ °....... ‘ nagród
czeka na nabywców losów

Wielkiej 
Loterii ZMW

Cena losu tylko 10 zł 
Każdy los ma ponadto 
szansę wygrać jeden 

z czterech 
samochodów osobowych 

Ich losowanie — już 
22 lipca br.

Losy sprzedają wszystkie 
kioski „Ruchu”

Badania zatrutych
wód Renu

W NRF ustalono na podsta­
wie licznych badań, że zabój­
cza trucizna wpuszczona zo­
stała do wód Renu mniej wię 
cei w połowie rzeki koło miej 
scowości Bingen i że nastąpiło 
to w okresie miedzy godziną 
12 a 14 w dniu 18 czerwca. 
Obecnie bada sie dokumenty 
wszystkich statków i barek, 
które w tych dniach przepły 
wałv tę część Renu.

Chemicy z ministerstwa roi 
nictwa Nadrenii — Westfalii 
potwierdzili wyniki analiz do 
konanych przez chemików ho 
lenderskich że trucizna ta bvł 
środek owadobójczy „Thio- 
dan” sprzedawany w Holandii 
pod nazwa „Endosulvan”

Przemytnik 
dzieł sztuki

Na punkcie granicznym w Ku- 
dowie-Słonem pracownicy miejsco 
wego Urzędu Celnego udaremnili 
próbę wywiezienia za granicę 
dzieł sztuki o dużej wartości. W 
czasie kontroli wozu turysty za­
granicznego znaleziono wewnątrz 
samochodu 11 sztuk ikon pozłaca­
nych i posrebrzanych, pochodzą­
cych z XVII—XVIII wieku.

Dzieła sztuki zostały zabezpie­
czone, przeciwko turyście-prze- 
mytnikowl wszczęto postępowanie 
karne. (PAP)

Dzlslelszy <envł« łnforrnccv1nv 
oomcowol Mociej Stabrowski
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?8 VI 1969 Kr 15? <7887*

Sukces poznańskich
kardiochirurgów

Wymiana uszkodzonej zastawki serca
na flLankę zwierzęcą

Poznański ośrodek kardiochirurgiczny uczynił 
naprzód w leczeniu wad serca z zastosowaniem

Stanowisko przewodniczące 
go berlińskiej SPD spotkało 
się z pozytywną oceną i z po 
parciem części dziennika­
rzy zachodnioniemieckich. Ra 
dia „Nordwestdeutscher Rund 
funk” nadało w piątek rano ko 
mentarz solidaryzujący się ze 
stanowiskiem, jakie wobec po 
lityki zachodnioniemieckiej a 
szczególnie w sprawie uzna­
nia granicy na Odrze i Nysie 
zajął K. Schuetz.

„Stuttgarter Zeitung” pisze 
m. in. na ten temat, że kiedy 
polityk niemiecki tej miary co 
burmistrz Berlina Zachodnie­
go wypowiada się na temat sto 
sunków z Polską i kiedy nazy 
wa rzeczy po imieniu, — fakt 
ten wywołuje poruszenie. Bo­
wiem w polityce zachodnio­
niemieckiej w dalszym ciągu 
odgrywają znaczną rolę poję­
cia typu „tabu”.

Poglądy wyrażone przez nad 
burmistrza Berlina Zachodnie­
go i reperkusje jakie wywoła 
ły one w Bonn i w Berlinie Za 
chodnim. są przedmiotem ko­
mentarzy dzienników zacho- 
dnioberlińskich. Uwagę zwra- 
oa fakt, iż ton komentarzy nie 
świadczy o jednoznacznym po 
tepianiu Schuetza. lecz raczej 
o czymś przeciwnym.

granicach z 1937 r.”. Utrzymuje się 
ponadto, że Schuetz jako członek 
Bundesratu zgodnie z postanowię 
niami konstytucji jest zobowiąza­
ny do „nieupra wiania niemiec­
kiej polityki przy pomocy pol­
skich i komunistycznych argumen 
tów, lecz do prowadzenia walki o 
wolność i jedność Niemiec”,

20-lecie Klubu

dalszy krok
--------- przeszcze­

pów tkanek. 20 bm. zespół lekarzy z oddziału chirurgii klat­
ki piersiowej Szpitala Miejskiego im. J. Strusia — pod kie­
runkiem doc. dr. Zbigniewa Borkiewicza dokonał wymia-
ny uszkodzonej zastawki serca u 35-letniego Tadeusza K. 
ze Szczecina — wszywając w miejsce zastawki własnej — 
tkankę zwierzęcą.
Jest to pierwszy w kraju 

przeszczep tego typu zastawki 
zwierzęcej u dorosłego męż­
czyzny. W tydzień po opera­
cji chory czuje się bardzo dob 
rze. Przed rokiem, w tym sa­
mym szpitalu dokonano prze 
szczepu zastawki cielęcej u 
14-letniej dziewczynki, z nie­
uleczalną, wrodzoną wadą ser 
ca. Dziewczynka czuje sie

Prace badawcze naszego ze 
społu — stwierdził doc. Lor­
kiewicz idą w kierunku szer­
szego stosowania zastawek 
zwierzęcych, które w pew­
nych wybranych przypadkach 
spełniają lepszą rolę niż za­
stawki sztuczne. (PAP)

świetnie, 
bawi się 
szkolnym 
naukę-

dobrze się rozwija, 
i w nowym roku 
podejmie normalną

Fiat" w Związku 
Radzieckim

PROTESTY ODWETOWCÓW 
ZACHODNIONIEMIECKICH
Artykuł nadburmistrza Klau 

sa Schuetza, wypowiadający 
się za uznaniem granicy na 
Odrze i Nysie, wywołał niewy 
bredne protesty ze strony od­
wetowych i rewizjonistycz­
nych grup i związków. Protest 
taki opublikowało również jed 
no z największych i najagre­
sywniejszych ugrupowań an­
typolskich „Ziomkostwo Ślą­
zaków”.

W tym „nroteście” stwierdza sie 
m. in., że pojednanie z Polską 
„nie może — tak jak proponuje to 
właśnie urzędujący nadburmistrz 
Berlina Klaus Schuetz — zakładać 
rezygnacji z obszarów anektowa­
nych siłą oraz stanowiących jed­
ną czwartą obszaru Niemiec w

Techniki przy ZNTK
1200 racjonalizatorów, po­

nad 3000 zgłoszonych projek­
tów usprawniających produk­
cję, z których 2650 zrealizowa­
nych dało 18 min zł oszczędno 
ści — oto materialny bilans 
dwudziestoletniej działalności 
Klubu Techniki i Racjonaliza 
cji przy Zakładach Napraw­
czych Taboru Kolejowego w 
Poznaniu.

Dzisiaj, z okazji XX roczni­
cy powstania klubu, w ZNTK 
odbywają się jubileuszowe u- 
roczystości, z udziałem miej­
scowych i zaproszonych racjo­
nalizatorów.

Organizatorzy imprezy spo­
dziewają się, iż przyczyni się 

ona do spopularyzowania ruchu 
wynalazczego co pozwoli na 
przyspieszenie realizacji „Za­
kładowego Funduszu Racjona­
lizatorskiego 5-latki”.

Pierwotne zr ^owiązania ra­
cjonalizatorów ZNTK mówiły, 
iż na ten Fundusz złoży się 900 
projektów o wartości 5.5 min 
zł. Później, na cześć V Zjazdu 
partii i 50-lecia ZZK. podjęli 
oni dodatkowe zobowiązania o 
zwiększeniu Funduszu do 940 
projektów i 8.8 min zł. W okre 
sie pierwszych trzech lat 5-lat 
ki racjonalizatorzy ZNTK zgło 
sili 631 pomysłów i zaoszczę­
dzili 6,7 min zł. Jak z tego wy­
nika zrealizowali swe zobowią 
zania już w 87 procentach.

(pch)

akceptuje wyniki 
narady moskiewskiej

Biuro Polityczne KC KP Fin 
landii na odbytym w czwar­
tek posiedzeniu wysłuchało 
sprawozdania delegacji KPF 
uczestniczącej w obradach mię 
dzynarodewej narady partii ko 
munistycznych i robotniczych 
w Moskwie oraz postanowiło 
zaaprobować działalność dele­
gacji na tej naradzie.

Biuro Polityczne zaleca Ko­
mitetowi Centralnemu zatwier 
dzenie dokumentów międzyna­
rodowej narady. Uważa ono, 
że zwołanie międzynarodowej 
narady i wyniki jej obrad ma­
ją wyjątkowo wielkie znacze­
nie. Międzynarodowa narada 
świadczy o sile i światowym 
znaczeniu międzynarodowego 
ruchu komunistycznego. Wyni­
ki narady służą umocnieniu 
jedności ruchu komunistyczne­
go na zasadach marksizmu-le- 
ninizmu. (PAP)

Z Szwecji

Ambasador DRW

uwierzytelniające -
W związku z nawiązaniem 

stosunków dyplomatycznych 
między Szwecją i Demokratycz 
ną Republiką Wietnamu, am­
basador DRW, Nguyen Tho 
Tian wręczył dziś listy uwie­
rzytelniające królowi Szwecji 
Gustawowi VI Adolfowi.

PAP

Zmarł 
dr A. Kruczkowski

Jemen zamierza

Przedstawiciel PAP, zwró­
cił się do doc. dr. Borkiewi­
cza o informacje na temat 
niecodziennego zabiegu. Po 
pierwszym przeszczepieniu za 
stawki zwierzęcej w ub. r. — 
powiedział doc. Lorkiewicz — 
zespół nasz obserwował prze-
bieg i skutki 
dziewczynki, 
wykonywano 
świadczalne

zabiegu u małej 
Równocześnie 

badania do- 
i laboratoryjne

nad konstrukcją zastawki ser 
ca. Skonstruowano specjalny 
pierścień metalowy ze stali 
nierdzewnej, który umiesz­
czono w specjalnie wykonanej 
siatce z tworzywa sztucznego 
Do tak przygotowanego pierś 
cienia wszyto specjalnie wy­
preparowaną, zwderzęcą zasta­
wkę aortalną- Przed tygodniem 
35-letniemu Tadeuszowi K. — 
z ciężką, nabytą wadą serca, 
usunięto uszkodzoną własną 
zastawkę — wszywając nową, 
cielęcą. Stan pacjenta jest za 
dowalający i upoważnia nas 
do opublikowania wyników.

Członek Rady Administra­
cyjnej Włoskiego Towarzy­
stwa Akcyjnego „Fiat” Um- 
berto Angelli spotkał sie dziś 
z zastępca przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR. Władi 
mirem Nowikowem. Podczas 
rozmowy Nowikow stwierdził, 
że rząd radziecki zadowolony 
jest z przebiegu współpracy 
gospodarczej z Włochami, a w 
tym z towarzystwem „Fiat”. 
Nowikow wyraził nadzieję, że 
już w przyszłym roku budowa 
ne przy współudziale „Fiata” 
w mieście Togliatti nad Woł­
ga jedne z największych w 
Związku Radzieckim zakłady 
zaczną produkować samocho­
dy. Jak oświadczył Angelli. 
grupa specjalistów technicz­
nych „Fiata” również podziela 
tę opinie. ,

Podczas rozmowy rozpatrzo 
no możliwość udziału „Fiata” 
w budowie wielkiej fabryki 
samochodów ciężarowych w 
ZSRR. (PAP)

Salwador zrywa 
stosunki z Hondurasem

Salwador postanowił zerwać 
stosunki dyplomatyczne i han­
dlowe z Hondurasem. Decyzję 
te ze skutkiem natychmiasto­
wym podjęła wczoraj rada mi­
nistrów tego kraju.

Bezpośrednią przyczyną kon 
fliktu są dwa mecze piłkarskie 
rozegrane między reprezenta­
cjami tych dwóch krajów Ame 
ryki Środkowej w ramach eli­
minacji do mistrzostw świata 
w piłce nożnej. (PAP)

30 bm. zbierze się 
Rada Bezpieczeństwa 
W poniedziałek 30 czerwca
godz. 19 zbierze się w No­

wym Jorku Rada Bezpieczeń­
stwa w celu omówienia skargi

o

Jordanii w związku z sytuacją 
w Jerozolimie. (PAP)

uznać NRD
Premier Ludowej Republiki 

Jemenu Południowego Moha- 
med Ali Haitham oświadczył 
w piątek podczas konferencji 
prasowej, że rząd tego kraju 
rozpatruje sprawę uznania Nie 
mieckiej Republiki Demokra-

Po ciężkiej chorobie zmarł 
27 bm. w Warszawie w wieku 
39 lat dr Adam Kruczkowski 
— wiceminister spraw zagra­
nicznych PRL, członek Ko­
mitetu Centralnego PZPR. 
Zmarły był członkiem Prezy­
dium Ogólnopolskiego Komi­
tetu Pokoju i członkiem Świa 
towej Rady Pokoju.

Adam Kruczkowski — syn wy­
bitnego polskiego pisarza Leona 
Kruczkowskiego, urodził się 24 
kwietnia 1930 r. w Kazimierzu, 
pow. Będzin. W 1948 r. ukończył 
Gimnazjum im. Władysława IV w 
Warszawie. W latach 1949—54 stu­
diował w Państwowym Instytucie 
Ekonomicznym w Moskwie, który 
ukończył z tytułem magistra eko­
nomii politycznej. W 1963 r. uzy­
skał tytuł naukowy doktora nauk 
ekonomicznych, nadany mu przez 
Radę Naukową Instytutu Gospo-

tycznej informują agencje
prasowe z Adenu. Jak podkre­
ślił premier Haitham, stosunki 
dyplomatyczne na najwyższym 
szczeblu między tymi dwoma 
krajami przynioslvby im duże 
i obopólne korzyści.

Mohamed Ali Haitham o- 
świadczył również, że w naj­
bliższym czasie zostanie wyzna 
czone nowe dowództwo sił 
zbrojnych Ludowej Republiki 
Jemenu Południowego. (PAP)

darki Światowej i 
Międzynarodowych 
Nauk ZSRR.

11 kwietnia 1968 r. i 
został wiceministrem 
granicznych.

Od najmłodszych lat 
ny działacz polityczny 
ny. Od 1946 r. należał

Stosunków 
Akademii

mianowany 
spraw za-

zacji 
ZMP, 
kiem 
Zjazd

młodzieżowych 
ZSP. Od 1947 r. 
PPR, a później 
PZPR w 1964 r.

na zastępcę członka

— aktyw- 
i społecz- 

do organi-
— ZWM, 
byl człon- 
PZPR. IV 

powołał go
Komitetu

Centralnego, a na V zjeździe par­
tii wybrany został członkiem KC 
PZPR.

Przygotowania do lotu „Apollo 11“
Na Przylądku Kennedy rozpoczęła się w piątek „próba general­

na” startu „Apollo 11”. W czasie tej „próby” naukowcy, inżynie­
rowie i technicy przeprowadzą drobiazgowe badania wszystkich 
zespołów i układów 119 metrowej rakiety nośnej „Saturn 5”, po-
jazdu księżycowego oraz kabiny „Apollo —

Wielkie przemówienie programowe no 
wego premiera Chaban-Delmas, 
przyjęte zostało w zasadzie przy­

chylnie. ale zarówno większość gaullistow 
ska. jak i opozycja zdają sobie sprawę, że 
ma ono charakter raczej obietnic, aniże­
li konkretnego planu.

Kierunki działania nowego rządu — rzą 
du „otwarcia i pojednania” streścić mo­
żna w kilku punktach.

Polityka socjalna: płace realne klasy 
robotniczej zostaną utrzymane na do­
tychczasowym poziomie, płace — mini­
mum będą podwyższone, rozpocznie się 
energiczna walkę przeciwko bezrobociu, 
pracodawcy i pracownicy zacieśnią kon­
takty w ramach „partycypacji”.

Polityka monetarna: dewaluacji nie bę 
dzie. należy bronić międzynarodowej po­
zycji franka.

Polityką przemysłowa i rolna: należy 
zapewnić konkurencyjność produktów 
francuskich, zmodernizować rolnictwo, 
usunąć dysproporcje rozwojowe pomię- 
dzv poszczególnymi regionami Francji.

Polityka zagraniczna: kontynuować się 
bedzie linię de Gaulle’a: trzeba zacieśnić 
współpracę z Europą wschodnią, ale rów 
nocześnie z większą niż dotychczas ener­
gią integrować Europę zachodnią.

T wreszcie sprawy szkolnictwa: refor­
ma uniwersytecka będzie nadal realizo-

wana, ale wichrzyciele nie mogą liczyć na 
tolerancję.

Jak to zwykle w takich wypadkach by 
wa. komentatorzy zwrócili uwagę prze­
de wszystkim na to, czego premier... nie 
powiedział Podkreśla się mianowicie, że 
Chaban-Delmas pominął całkowicie spra 
wę budżetu na obronę państwa, a oma­
wiając politykę zagraniczną nie wspom­
niał o stosunku Francji do problemu 
Bliskiego Wschodu. Czyżby w obu tych

Program polityki 
Chaban - Delmas

kwestiach miały nastąpić jakieś zasadni­
cze zmiany, jeszcze bliżej nie sprecyzowa 
ne w gronie rządowym?

Zwraca się również uwagę na nowy 
stosunek do opozycji. Chaban-Delmas tak 
że i tutaj zapowiedział chęć współpracy, 
ale nie ulega wątpliwości, że miał na 
myśli tylko centrystów i ewentualnie ra­
dykałów Lewica natomiast nie wchodzi 
tu raczej w grę. ponieważ socjaliści, 
skompromitowani w wyborach prezy-

denckich, niewiele się już dziś liczą jako 
przeciwnicy, a z komunistami współpra­
ca jest niemożliwa ze względów zasadni­
czych — ideologicznych.

Kiedy te wszystkie wytyczne premiera 
doczekają się przekładu na język kon­
kretnego działania? W dziedzinie gospo­
darczej i finansowej dopiero na jesieni, 
gdy przedstawiony zostanie parlamentowi 
szczegółowy plan uzdrowienia ekonomiki 
bez „kuracji wstrząsowej”. O innych dzie 
dżinach — np. o sferze zagadnień socjal­
nych — w ogóle się nie mówi, ale wia­
domo. że tutaj już nie wszystko będzie 
zależało od intencji rządowych; wiado­
mo skądinąd, że wielkie centrale związko 
we szykują się do podjęcia swej pryn­
cypialnej dyskusji z rządem i patrona­
tem na bazie układów w Grenelle.

Pierwszym oficjalnym aktem nowego 
rządu bedzie realizacja ustawy o am­
nestii. która została już uchwalona przez 
parlament. Amnestia obejmuje prze­
stępstwa — rzekłoby się — najbardziej 
spektakularne. Tak więc skorzystają 
z amnestii zamachowcy z separatystycz­
nej organizacji bretońskiej, studenci i li­
cealiści skazani za łamanie porządku na 
uczelniach oraz... automobiliści. którzy za 
wykroczenia drogowe pozbawieni zostali 
prawa jazdy i zasądzeni na grzywny.

PAP

Prace rozpoczęły się minutę po 
północy, tj. o godz. 5 czasu war­
szawskiego w piątek. Trwać one 
będą do 3 lipca. Program badań 
przewiduje przeprowadzenie wszy
stkich czynności związanych
startem 
sekund

aż do momentu na
ze

5
przed uruchomieniem

głównych silników rakiety noś­
nej.

Jeśli wszystko będzie przebie­
gać pomyślnie, czyli nie zostaną 
wykryte niesprawności lub uster­
ki — to statek kosmiczny niosą­
cy astronautów Neila Armstron­
ga, Michaela Collinsa 1 Edvina
Aldrina w 
14.32 czasu 
sie się na 
by oddalić

dniu 16 lipca o godz. 
warszawskiego wznie- 
słupie ognia i dymu, 
się ku Księżycowi.

Statek „Apollo — 11” powinien 
wejść na orbitę księżycową 19 lip 
ca, w sobotę, a w niedzielę Arm 
strong i Aldrin powinni opuścić 
się na powierzchnię Księżyca. W 
obecnej próbie blerze także u- 
dział ośrodek kontrolny w Hou­
ston (Teksas). Sam start rakieto­
wy kontrolowany jest przez o- 
środek na Przylądku Kennedy, 
ale natychmiast po starcie kon­
trolę przejmuje ośrodek techni­
czny lotów kosmicznych w Hou­
ston. Po zakończeniu obecnej pró 
by 2.914 tys. litrów paliwa, któ­
rym napełniona została rakieta bę 
dzie z niej wypompowane.



Poglądy - rćine, rezultat - jeden:TRUSKAWKOWA POSUCHA
Truskawka należy do 

pierwszych wartościo­
wych owoców bogatych 

w witaminy-, jakimi zasilamy 
organizm po długim okresie zi 
my. Stąd wielki popyt na ten 
rodzaj owoców, stąd niedosta­
tek w zaopatrzeniu rynku wy 
wołuje reakcję konsumentów. 
Od kilku lat, również w bie­
żącym roku, obserwujemy spa 
dek podaży truskawek, mimo 
posiadania poważnego zaple­
cza, jakim jest „truskawkowe 
zagłębie” w rejonie Śmigla, Ra 
koniewic i Wolsztyna. Braki 
bieżącego sezonu fachowcy tłu 
maczą słabym urodzajem. Czy 
to jedyna przyczyna?Nie lostatki oraz próby ich likwidacji

Wizyta w zarządzie Rejono 
wej Spółdzielni Ogrodmczo- 
Pszczelarskiej w Kościanie 
dostarczyła pierwszych re­
fleksji. Dowiadujemy się tam, 
że truskawek jest mało, nie ob 
rodziły, zbiory są opóźnione o 
dwa tygodnie i w związku z 
tym wykonanie planu skupu 
1 500 ton truskawek stoi pod 
znakiem zapytania.

Opinie co do przyczyn bra­
ku truskawek są podzielone w 
łonie samego zarządu spółdziel 
ni. Sprowadzają się one je­
dnak do argumentów: zły uro­
dzaj. brak rąk do pracy, upra­
wianie starych, nie dających 
wysokich plonów odmian, 
przechodzenie rolników na 
uprawy pomidorów warzyw i 
kwiatów, szczególnie szklar­
niowych (powierzchnia upraw 
szklarniowych wzrosła w 
tym rejonie do 11 ha). Aby po 
prawić sytuację, spółdzielnia 
poprzez instruktorów popula­
ryzuje nowoczesne metody 
uprawy truskawki, wprowa­
dza nowe odmiany, których 
wysadki olantatorzy otrzymu­
ją bezpłatnie. Prowadzi się 
również walkę ze szkodnikami 
i chombami. przy czym plan­
tator opłaca tylko robociznę i 
to w niektórych wypadkach 
jedynie 25 procent rzeczy­
wistych kosztów.

Spółdzielnia — jak wynika 
ż informacji prezesa K. Le­
wandowskiego — robi więc 
wiele, a mimo to liczba plan­
tatorów — szczególnie w rejo­
nie Śmigla — z roku na rok 
maleje. Dlaczego?Szukamy przyczyn zła

Przewodniczący GRN w Śmiglu 
Edmund Łuczak oraz agronom 
gromadzki Jerzy Wojciechowski, 
z którymi przeprowadziliśmy roz­
mowę, dopatrują się kilku innych 
powodów. Brak rąk do pracy nie 
jest jedyną i najważniejszą przy­
czyną słabnącego stale zaintereso 
wania rolników uprawą truska­
wek. Plantatorzy — zdaniem na­
szych informatorów — narzekają 
na brak sprzętu mechanicznego 
do uprawy tej rośliny. Mimo licz­
nych obietnic, nadal nie mogą ani 
kupić ani wypożyczyć 4-osiowych 
ciągników wraz z opielaczami. 
Znaczny procent rolników nadal 
uprawia odmiany stare, zwyrodnia 

W koszarach w Horchheim stacjonowało wówczas ład­
nych kilka tysięcy francusk ch żołnierzy, głównie Ma­
rokańczyków. Urządzaliśmy sobie często wieczorem po­
lowanie na ich „kepis”. Mijaliśmy w wielkim pędzie na 
rowerach wracających do koszar żołnierzy, najczęściej 
podchmielonych. zrywaliśmy im czapki i zatapiali je 
notem w Renie To bvła nasza mała wojna z Francuzami.

Tvlko raz nasze żarty przybrały dla nas niepomyślny 
obrót — zostaliśmy skarceni, i to przez Niemca. B^ło to 
w roku 1948 w lecie. Wracaliśmy już jako uczniowie 
gimnazjum do domu tramwajem. Francuzi mieli zawsze 
pierwszeństwo w korzystaniu z wszelkich środków loko­
mocji, a to nas oczywiście irytowało. Zaczęliśmy przekli­
nać po francusku (w szkole uczono nas już tego Języka, 
a jak to zwvkle bywa, przyswaja się najszybciej to. co 
n:e jest wymagane). Francuzi nie reagowali, tylko jeden 
Niemiec, wyraźnie zdenerwowany, chwycił mnie za ucho 
stwierdzając, że zasłużyłem na porządne lanie.

Dodał jeszcze, że gdvby to wydarzyło się w jakimś przez 
Niemców okupowanych krajów, zapłacilibyśmy za swe 
figle życiem. Ludzie Wehrmachtu n;e bawili się w cere­
giele!

Byłem głęboko przestraszony, udało się mi wyrwać 
wyskoczyć. Jedyne, co po drodze leszcze wykrzyknąłem, 

to słowo: ..komuniści'” bedace dla mnie wtedy jeszcze 
symbolem tchórzostwa i służalczości wobec okupanta.
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łe, nie zapewniające wysokich 
zbiorów. Akcja wymiany sadzo­
nek jest spóźniona, winna być 
wprowadzona wiele lat wcześniej.

Przewodniczący Prezydium 
MRN w Śmiglu Eugeniusz 
Kościelski potwierdza fakt 
odejścia wielu rolników od up 
raw truskawek na rzecz pomi 
dorów i warzyw. — Jeżeli — 
konkluduje — uprawa pomido 
rów i warzyw jest bardziej 
opłacalna, to należałoby stwo­
rzyć podobne warunki planta­
torom truskawek.

Rolnik Franciszek Ratajczak 
należał kiedyś do jednych z 
większych plantatorów trus­
kawki. Zniechęcony, zaorał 
większość plantacji (przerzu­
cił się ha pomidory), pozosta­
wiając niewielki obszar- na 
własny użytek.

— Rozumiem racje spółdzielni — 
mówi — ale chyba każdy pojmu­
je. że nie będę uprawiać rośliny, 
która przynosi straty. Nie dość, że 
były kłopoty z otrzymaniem lu­
dzi do uprawy i zbiorów (wszyst­
ko robi się ręcznie), to kiedy zaje 
chałem na punkt skupu z towa­
rem, odebrano mi tylko I klasę. 
A przecież II klasa truskawki to 
bardzo dobry owoc zdatny do je­
dzenia i dla celów przetwórstwa. 
Przetwórnie jednak nie kupowały. 
To już przeszłość, ale fakty te za 
decydowały, że plantację zaora­
łem.

W bieżącym roku plantato­
rzy chyba nie narzekają — py 
tamy.

— Na pewno nie. ale to tylko 
dlatego, że jest owocu mało. Kto 
zaś zapewni mi, że historia się nie 
powtórzy. Wolę nie ryzykować.

Stanowisko F. Ratajczaka, 
z którym można by polemizo­
wać, nie jest odosobnione. Fak 
tern jest, a potwierdzają to 
wszyscy nasi rozmówcy, 
że Śmigieł, który był kiedyś 
bazą zaopatrzeniową w trus­
kawki, stracił swoja pozycję. 
Zapewne uprawa w_rz "W jest 
pożyteczna i ze wszech miar 
wskazana, nie mamy ich bo­
wiem w nadmiarze, ale uprą 
wa warzvw na zaoranych po­
lach truskawkowych to objaw 
ekonomicznie i społecznie nie 
zdrowy.

Rozmawiamy z jednym z 
kierowników punktu skupu, 
który prosi o nieujawnianie 
nazwiska:

Przyczyn stałego spadku upra­
wy truskawki należy szukać w 
przeszłości i to wcale nie tak od 
ległej. Jako kierownik punktu nie 
raz... uciekałem przed rolnikami 
przywożącymi truskawki, których 
nie wolno było mi kupować. Ry 
nek był rzekomo nasycony, a 
przemysł w ogóle nie odbierał. 
Jak miałem to plantatorom wy­
tłumaczyć? Rozgoryczeni — odjeż 
dżali. Jeżeli do tego dodać nie­
urodzaje. wyradzanie się rośliny, 
wymarzanie czy wysychanie z 
braku deszczów (ha glebach lek 
kich), to będziemy mieli pełną od 
powiedź na pytanie — czemu ma 
ło truskawek. Według mego ro­
zeznania — mówi dalej nasz roz­
mówca — każdego roku około 1/3 
ogólnego areału bezpowrotnie gi 
nie dla uprawy truskawki. Dla 
przykładu: w moim punkcie sku­
pu w 1966 r. zakupiłem truskawek 
za 1 380 tys. zł; rok później o 200 
tys. zł mniej, zaś w 1968 r. już 

tylko za 1 020 tys. zł. W bieżą­
cym roku będę zadowolony, je­
śli kupię za 600 tys. zł. Ten pro­
ces spadku obrotu notują rów­
nież inni moi koledzy. Należało­
by usprawnić organizację odbio­
ru owocu; zbyt długo leży on w 
oczekiwaniu na transport.Umowa czy iikcja?

Tyle — nasi informatorzy. 
A oto inne fakty. MHD — Po 
łudnie w Poznaniu na umowę 
zawartą z Rejonową Spół­
dzielnią Ogrodniczo-Pszczelar 
ską w Kościanie, opiewającą 
na dostawę 60 ton truskawek, 
otrzymało 6 ton: „Warzywa- 
Owoce” Przedsiębiorstwo Pań 
stwowe na plan 70 ton otrzy­
mało nieco więcej, bo 12 ton; 
MHD — Północ zamiast 40 
ton — zaledwie 2 tony, a Wiel 
kopolska Spółdzielnia Ogród 
nicza otrzymała tylko 5 ton. 
Sytuację trzeba było ratować. 
Poznańscy handlowcy „stawa 
li na głowie” aby zaspokoić 
potrzeby rynku. Sprowadza 
się truskawki z odległych re­
jonów Warszawy, Kielc, Wroc 
ławia, Bydgoszczy czy Rado­
mia.

Powie ktoś, że to alarm 
przedwczesny, że do zakończę 
nia sezonu jeszcze daleko. 
Aby podobnie nie rozumowa­
li przedstawiciele handlu, ko 
ściańska spółdzielnia wystoso 
wała do wszystkich placówek 
pisma, w których bez ogró­
dek informuje, że nie należy 
spodziewać się pełnej realiza 
cji zobowiązań i radzi zaopa­
trywać się w innych źródłach. 
— Na cóż więc umowy? — py 
taia handlowcy-

Najlepszym rynkiem zbytu 
dla kościańskiej spółdzielni — 
jak nas szczerze poinformo­
wał wiceprezes — są Śląsk i 
Wybrzeże. Poznań jest „za 
tani” — konkluduje — nie o- 
płaci się.Wnioski nasuwają się same

Czas na wyciągnięcie wnios­
ków. Nasuwają się one same, 
choć należałoby oczekiwać ich 
ze strony Rejonowej Spółdzie’ 
ni Ogrodniczo-Pszczelarskie’ 
oraz innych spółdzielni owoco­
wo-warzywnych, GS-ów i ca­
łego anaratu skupu warzywa­
mi i owocem. Czyż jednak tyl­
ko z ich strony?

Niedostatki na rynku wa- 
rzvwno-owocowym to problem 
nienowy Poruszaliśmy go kie 
dvś na łamach „Głosu” w cy­
klu publikacji pt. „Witaminy 
dl^ rodziny”. Okazuje się. że 
niewiele zmieniło się na lep­
sze. A przecież problem zaopa 
trzenia rynku warzywno-owo - 
cowego zasługuje na większo 
uwagę.

Winnych jest tu wielu. Nie­
którzy rolnicy w pogoni za łat 
wym zarobkiem, zrażeni trud­
nościami — które przecież nie 
powinny zaistnieć — zbyt po­
chopnie przystąpili do likwi-

Dokońe-wtfo na str. 4
HENRYK KAMZA

Nas, dzieci, cieszyła też zawsze „rozlazłość” fransuskiej 
armii — nie potrafili maszerować, grali ustawicznie tego 
samego marsza, a oo ćwiczeniach sprawiali zawsze fatal­
ne wrażenie Dziadek mówił z pogardą: „Ach, ci Fran­
cuzi — to przecież nie sa żołnierze!”.

Kiedyś szliśmy w górę Bergstrasse i jakaś zmordowana 
francuska kompania wracała właśnie z ćwiczeń. Dziadek 
zatrzymał sie — „popatrz, jak ci Francuzi będą za chwi­
lę maszerować pod gór°” — powiedział. Kompanie pro­
wadził jakiś młody kapitan. Ale tu miał dziadek ponieść 
porażkę.

Oficer kazał swym żołnierzom wracać biegiem w dół 
ulicy dotąd, aż równym krokiem pokonali wzniesienie 
Bergstrasse. Dziadek bvł tvm wprost zaskoczony, długo 
nie dawało mu to snokoiu. Pewnego dnia wrócił nagle do 
domu z triumfującą miną. Powiedział, że rozmawiał 
z tvm kapitanem, który pochodzi z Alzacii - Lotaryngii, 
a tego ojciec był nawet swego czasu niemieckim oficerem.

Tak więc dziadek odzyskał równowagę ducha. Pamię­
tam. że wypowiedział on też wtedy kilka mądrych słów 
o odradzającej sie niemieckiej armii. Od tego czasu ćwi­
czyłem pod jego kierunkiem szermierkę, zwiększałem 
swa sprawność fizyczna wszystko po to. bym mógł zostać 
w przyszłości dobrym niemieckim oficerem.

Obok nas mieszkał jakiś mężczyzna, który służył po­
dobno u Amerykanów jako major lotnictwa. Każdy mó­
wił mu „Guten Tag”, ale wszyscy byli w rzeczywistości 
nrzec;w niemu. Nie miał już na sobie amerykańskiego 
munduru, chciał zacząć nowe życie w nowych Niem­
czech.

Był już, jak wspomniałem, rok 1948, ludzie zdążyli 
nieco ochłonąć z trwogi wojny. Ten człowiek musiał wy­
jechać do USA. musiał. gdvż wszyscy, a miedzy innymi 
ja. uważali go za zdrajcę, otaczając murem milczenia.

— 62 —

indonezyjska iragedr

Długa
— Początkowo rozstrzeliwa­

liśmy ich masowo, ale później 
przyszedł rozkaz nie . marno­
wać amunicji. Komunistów dos 
tarczano nam związanych. 
Przebywałem na środkowej Ja 
wie w okresie najgorętszym i 
otrzymałem pochwałę za do­
brą robotę. Sądzę, że uśmier­
ciliśmy wówczas w tym rejo­
nie co najmniej 200 tysięcy 
ludzi. Pomagała nam miejsco­
wa ludność. Co roieczór przy­
woziliśmy ciężarówkami do 
wiosek grupy komunistów po 
25—30 osób i nakazywaliśmy 
ludziom, by ich likwidowali. 
My, wojskowi przestrzegaliś­
my rozkazu oszczędzania a- 
municji. Wierni muzułrnanie 
wykonywali nasze polecenia z 
pomocą swych parangów (dłu 
gich noży), którymi posługują 
się przy ścinaniu bananowych 
kiści. Dobry Allah czuwał 
nad nimi i romagał w tej ro­
bocie. Modlili się do niego 
przed rozpoczęciem... Wiele, 
wiele krwi, plunęło. Czy krzy 
czeli? Oczywiście. Niektórzy 
błagali o litość...

Wstrząsająca ta relacja po­
chodzi z ust rzecznika indone 
zyjskiego reżimu generałów i 
została spisana przez szwedz­
ką dziennikarkę. Barbro Ka- 
rabuda. Jej renortaż przedru­
kował sztokholmski dziennik 
„Expressen” 7 maja. Jest to 
jedna tvlko ilustracja do naj­
większej zbrodni ludobójstwa 
no TI womie światowej iaką 
jest masakra w Indonezji.

Ostatniego dnia września ro 
ku 1965 podpułkownik Untung, 
szef przybocznej straży ówczes 
nego prezydenta Indonezji — 
Sukarno. podjął próbę zama­
chu stanu. Miała to być akcja 
przeciwdziałania puczowi, 
przygotowywanemu przez ge­
nerałów, pozostajacvch w kon 
takcie z amerykańska agencją 
•wywiadowczą CIA. Untungo- 
wi udało się wprawdzie obsa­
dzić swoimi oddziałami niektó 
re ważne punkty w stolicy kra 
ju — Djakarcie jednakże dy­
sponował zbyt słabymi siłami, 
nie miał toż dostatecznego po 
parcia ludności. Generałowie 
rvchło przystąpili do bezwzglę 
dnej rozprawy z Untungiem, 
następnie z komunistami, 
wreszcie ź wszystkimi demo­
kratycznymi ugrupowaniami. 
Sukarno. stopniowo odsuwany, 
ostatecznie znalazł się w aresz 
cie domowym. Nowym pre­
zydentem naństwa ogłosił się 
generał Suharto, naczelny do­
wódca sztabu operacyjnego, 
terror wobec członków lub 
domniemanych’ sympatyków 
Komunistycznej Partii Indo­
nezji utrzymuje się od jesioni 
roku 1965. Prawicowi genera­
łowie, w oparciu o pretekst rzn 
kornego współudziału KPI w 
..ruchu 30 wtrześnia”. rozpocze 
li i prowadzą bezlitosną roz- 
nrawe z wszelkimi siłami po­
stępowymi.

Nikt dźisiaT nie zliczy. Re 
e^ób postradało ostatnio w In­
donezji życie. Liczne masowe 
^^oby pochłonęła dżungla. 
Wszakże jeden z członków in-

noc generałów
donezyjskiego rządu odpowie­
dział dziennikarce szwedzkiej 
na pytanie o liczbę ofiar do­
słownie:

— Milion zabitych jest oce­
ną przesadzoną. Sądzę, że zli­
kwidowaliśmy tylko 760 tysię 
cy ludzi.

W więzieniach i obozach 
koncentracyjnych przebywa 
obecnie — według oficjalnych 
danych indonezyjskich — oko 
ło 75 tysięcy więźniów poli­
tycznych. W rzeczywistości 
liczba ta jest co najmniej 
jeszcze raz tak duża. Wszyst­
kie miejsca odosobnienia są 
przepełnione. Według niektó­
rych źródeł tylko na Jawie 
więzi się 150 tysięcy ludzi. Ży 
ją oni w straszliwych warun­
kach a dzienną rację żywno­
ściową stanowi filiżanka ryżu.

— W grudniu na środkowej 
Jawie zabito 860 osób, podej­
rzanych o przynależność do 
KPI — oświadczył niedawno 
wiceprzewodniczący Indo^zyj 
skLgo Towarzystwa Praw 
Człowieka.

— Nie jest prawda — powie 
dział cynicznie dowódca wojsk 
centralnej Jawy generał Suro 
no — jakoby oddziały wojsko 
we zmasakrowały 860 osób, 
podeirzanych o działalność ko 
munistyczną: prawdą jest, że 
osobv te zastrzelono podczas 
ucieczki.

Sprawa trzech tysięcy więź­
niów politycznych, zamordnwa 
nych w indonezyjskich obo­
zach koncentracyjnych w koń 
cu roku minionego, zawędro­
wała, za pośrednictwem Mię­
dzynarodowego Zrzeszenia 
Prawników Demokratów do se 
kretarza generalnego ONZ.

Anty komunizm został pod­
niesiony w Indonezji do rangi 
polityki państwowej. „Bezlitos 
ne likwidowanie komunistów 
jest naszym świętym obowiąz 
kiem”; „musimy wzmóc ope­
racje przeciw komunistom” — 
to są oficjalne deklaracje spra 
wującego prezydenckie funk­
cje generała Suharto. Wtóru­
je mu generalicja: „Całkowita 
fizyczna likwidacja KPI jest 
konieczna”.

Ale nie znaczy to wcale, że 
junta jest jednomyślna. Z Dja 
karty przeciekają informacje, 
według których o władzę wal­
czą cztery ugrupowania, nie 
tyle różniące się orientacją po 
lityczna. ile obszarami wpły­

rw

HASZE ROZMOWY

Symbol socjalistycznych przemian
Jasne ściany bloków miesz­

kalnych i szkół, odkrywki 
kopalni węgla brunatnego, 

budowane z imponującym roz­
machem Huta Aluminium i Elek­
trownia „Pątnów" — słowem eks­
plozja nowoczesności i jaskrawo 
z nią kontrastujące kamieniczki 
i wąskie ulice starego miasta - 
oto obraz dzisiejszego Konina, 
jednego z najważniejszych w Pol­
sce ośrodków górniczo-energe­
tycznych.

— Samo zestawienie nowe­
go Konina ze starym nie od­
dalę leszcze w pełni ogromu 
przemian dokonanych w na­
szym powiecie — mówi z na­
ciskiem zasłużony weteran ru 
chu robotniczego i związko­
wego Wincenty Urbaniak, w 
Polsce miedzvwoiennei dzia­
łacz KZMP KPP w Warsza­
wie i Koninie (sekretarz Ko­
mitetu Dzielnicowego). Zwiaz 
ku Zawodowego Pracowni­
ków Przemysłu Skórzanego, 
no wyzwoleniu zaś aktywista 
PPR i PZPR. Obecnie mimo 
przejścia na rente nadal pra­
cuje społecznie m. in. jako 
członek Powiatowej Komisii 
Kontroli Partyjnej i komisji 
do spraw działaczy ruchu ro­
botniczego przy KP PZPR w 
Koninie.

— W jaki sposób. Waszym 
zdaniem, najpełniej można uka­
zać dorobek ćwierćwiecza wła­
dzy ludowej na Ziemi Koniń­
skiej?
— Wystarczy przypomnieć 

jak ludzie żvli tutaj przed na 
staniem władzy ludowej. Kil­
ka małych fabryczek nic nie 
znaczyło wobec setek poszuku 
iacych pracy, również poza 
granicami naszego kraju. 
Szczególnie żywo pamiętam 
lak w Koninie przeprowadza­
no rekrutację robotników na 
wyjazd do Francji. Przylecha 
ła komisja lekarska i kwali­
fikowała do nracv jedynie nie 
fachowców /właśnie takich 
potrzebowano) młodych sil­
nych, zdrowych. Tak jakby 

wów oraz osobistościami ze 
sfer wojskowych a także rządo 
wych, które je reprezentują. 
Ponoć najbardziej wpływową 
jest grupa Palembang. Reuter 
donosi jednak, że także po­
śród korpusu oficerskiego prze 
prowadzane są aresztowania i 
czystki. Co więcej, junta ode­
słała do cywila połowę żołnie 
rzy, zastępując ich nowym na 
rybkiem.

Mieszkańcy Djakarty, in­
nych miast, trzech tysięcy 
wysp, należących do Indonezji 
— żyją w ciągłym strachu. Ce 
Iowo przesadnie oceniając moż 
liwości działania zdziesiątko­
wanej partii komunistycznej, 
wojskowi zmierzają do wyeli 
minowania wszelkiej opozycji 
z życia politycznego.

Na wyspach szaleje inflacja, 
korupcja administracji wywie 
ra fatalne piętno na obliczu 
kraju, bezrobocie tylko w ro­
ku ubiegłym wzrosło z dwóch 
do trzech milionów osób, 15 
milionów Indonezyjczyków ma 
zatrudnienie jedynie częścio­
we, moc produkcyjna przemy­
słu wykorzystywana jest tyl­
ko w jednej czwartej. Indone 
zja pod władzą Suharto poli­
tycznie i gospodarczo coraz 
bardziej orientuje się na Sta­
ny Zjednoczone: w roku 1968 
otrzymała, ona 342 min dola­
rów, głównie w postaci pomo­
cy amerykańskiej. na rok bie 
żacy junta żąda pół miliarda. 
Jest to cena, za którą impe­
rialiści pragną kupić Indone­
zję. Od dawna przecież ta 
część Azji pnłudniowo-wschod 
niei ze względu na sytuację 
w Chinach i Wietnamie, stano 
wi przedmiot szczególnego za­
interesowania Waszyngtonu.

Krwawa rzeź komunistów, 
sympatyków KPI. ludzi o pos 
tonowych przekonaniach w o- 
góle — pochłonęła do tei porv 
więcej istnień ludzkich niż 
bombardowania atomowe Hi­
roszimy i Nagasaki. Ludobój­
stwo w Indonezji jest kontynu 
owane i tolerowane przez cy­
wilizowany świat, z wyjątkiem 
potężnego głosu protestu ze 
strony światowego ruchu ko­
munistycznego. Głos ten 
zabrzmiał ostatnio ponownie z 
narady moskiewskiej.

Straszliwa-zbrodnia na Wy-i 
snach’ Sundaiskich nie możei 
nie snotkać sie z potępieniem?

WIESŁAW PORZYCKI 

chodziło o zwierzęta przezna­
czone do hodowli...

Wyjeżdżano z Konińskiego 
na roboty do Francji, a jeszcze 
bardziej masowo — do Nie­
miec. Wracano stamtąd no kil 
kumiesięcznej pracy z pie-

Wincenty Urbaniak: „...nikt w naj 
śmielszych marzeniach nie przy­
puszczał, że może się doczekać 
takiego zjawiska, jakim jest 

Konin—69..."
Fot. — Kazimierz Przychodzki

niędzmi. które pozwalały ja­
koś przetrwać zimę. Latem 
znów były wyjazdy na „Sak­
sy”. Komu się ”>ie udało ten 
szedł do robót ( publicznych. 
Jednakże ich zalćies był daleko 
niewystarczający. Dlatego też 
konińscy KPP-owcy w latach 
międzywojennych zorganizo­
wali szereg demonstracji bez 
robotnych. Dochodziło do starć 
z policją. Rodziły sie takie ak­
ty rozpaczy, jak zabieranie

Dokończenie na str. 4
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Nie

od razu

Konin

zbudowano

Szereg okazałych wieżowców za­
spokaja aspiracje Konina do wy­

sokiego budownictwa.

GH

Tak prezentuje się centrum nowego Konina. Widać tu, jak z bie­
giem lat nawarstwiały się style architektoniczne i budowlane 

mody.

Z KSIĄŻKĄ NA TY

Proza dolnośląska

Podobno już Staszic wiedział, że Konin na węglu siedzi, 
ale dopiero w roku 1951 zaczęto dobierać się do tych 

600 min ton brunatnego paliwa, schowanych głęboko 
pod ziemią. Wówczas to ruszyła budowa odkrywki Niesłusz, 
potem Gosławice. W roku 1959 elektrownia „Konin” dała 
pierwsze 165 megawatów, zwiększając stopniowo swą moc 
do 625 MW. Ale *-uż w pobliżu zaczął wyrastać konkurent — 
elektrownia w Pątnowie, w której montuje się 6 bloków 
energetycznych po 200 MW każdy. Obie elektrownie dadzą 
docelowo 1 825 megawatów. Nie opodal kopalni i elektrowni 
stanęła wielka huta aluminium. Za niecałe dwa lata budo­
wana obecnie walcownia aluminium da pierwsze wyroby.

Równolegle z inwestycjami przemysłowymi w pracow­
niach architektów rodził się plan nowego miasta po drugiej 
stronie Warty. Konin rozrastał się, najpierw w kierunku 
dworca PKP, potem zaczął wspinać się na północną skarpę. 
Dopiero teraz widać, jak z biegiem lat nawarstwiały się sty­
le architektoniczne i budowlane mody. Szereg okazałych 
wieżowców zaspokaja aspiracje Konina na wysokie budow­
nictwo. Wokół nich rozrasta się wielkomiejskie city handlo­
we. Ale gospodarze miasta nie tają, że to wszystko mało; za 
mało zwłaszcza sklepów, szkół, przybytków kultury. No cóż, 
nie od razu Konin zbudowano...

Omawiając w tej rubryce 
co jakiś czas wydawnic­
twa „Ossolineum", kie­

ruję główną uwagę przede 
^ś^sfRIm "na ‘ dżićtd naukome' 
czy z progranicza nauki, mo­
gące znaleźć szerszy rezonans 
czytelniczy. Z rzadka jedynie 
mogę mówić o tekstach ściślej 
literackich czy do literatury 
zbliżonych, z natury bowiem 
rzeczy stanowią one jedynie 
margines zainteresowań wy­
dawniczych oficyny wrocław­
skiej.

Zacznę jednak od tomu, nie 
rosL. ącego pretensji do ''to- 
ratury, choć ku niej grawitu­
jącego z samej natury rzeczy. 
Krzysztof Kwaśniewski, znany 
’ opracowanego w swoim cza- 
się tomu „Podań i legend daw 
nego Wrocławia”, opracował 
obecnie i podał do druku wy­
bór „Podań dolnośląskich", wy 
rastających z tradycji ludowej, 
często rewindykowanych spod 
nalotu niemieckiego, niekiedy 
stanowiących własny, nowy 
wkład ludności osiadłej na 
tych ziemiach po 1945 roku. 
Autor słusznie opatrzył teksty 
komentarzami, tak pod kątem 
ich wiarygodności historycz­
nej, jak-i z myślą o poszerze­
niu wiedzy czytelnika o kon­
kretnym problemie czy miejs­
cowości, z którą baśń czy le­
genda się wiążą. Praca Kwaś­
niewskiego jest pierwszą, pró­
bą zsumowania ludowego do­
robku podaniowego o ce­
chach wybitnie polskich, na 
obszarze Dolnego Śląska.

Z tymi opowieściami kore­
luje cykl innych, tyle że wcale 
już nie baśniowych ooowieści 
? tomu „17 o^ov;eś<-i prawdzi 
wych — wspomnienia Dolno- 
ślązaków”, zapiski ludzi, któ­
rzy na teren dolnośląski przy­
szli, by otworzyć przed nim no­
wy etap historii. 17 różnych w 
□oziomie, ale zawsze pasjo­
nujących prawdą ludzkiego 
losu zapisów pamiętr»łkar- 
skich, wybranych z plonu kon­
kursowego na wspomnienia z 
pierwszego okresu, pionierskie 
qo zasiedlania Dolnego Ślą­
ska — to lektura, której nie 
można przyjmować bez głębo­
kiego wzruszenia. „Przyszliśmy 
tu, by żyć normalnie”, powia­
da jeden z autorów. Dobrze, 
by starsi przypomnieli, a mło­
dzi poznali z wspomnień, jak 
niełatwo, z jakim wysiłkiem 
trzeba było dosłownie z ni­

czego tę „normalność” budo­
wać.

A o tym budowaniu ukazał 
się debiutancki tomik Witolda 
Niedźwieckiego, powieść „Krę 
te ścieżki", zaskakująca doj­
rzałością, może nie tyle jesz­
cze artystyczną, choć książka 
ta wytrzymałaby niejedną 
próbę, ile w umiejętności okre 
ślania i nazywania zjawisk i w 
znajomości psychiki ludzkiej. 
Utrzymana w dwu nakładają­
cych się warstwach - wspom­
nieniowej i współczesnej, zam 
knięta zręczną klamrą, wspar­
ta o niebanalny wątek roman­
tyczny, powieść ta dobrze od- 
daje klimat pierwszego okresu 
osadnictwa i odbudowy we 
Wrocławiu.

O tych początkach, ale i o 
dniach najściślej już dzisiej­
szych mówi drugi debiutant, 
Ryszard Adamów, znany zresz­
tą z tekstów drukowanych w 
prasie literackiej, w zbiorze 
opowiadań „Ostatnia posłu­
ga”. Inny to typ pisarstwa, niż 
Niedźwieckiego, mniej pogłę­
biony psychologicznie, ale u- 
rzekający bogactwem realiów. 
Zarazem zaś znajomością świa 
ta, niejednych jego środowisk, 
przy tym pasjonujący rzadką 
aż w takim stopniu umiejęt­
nością stopniowania drama­
tycznego napięcia.

„Wolne obroty” Janiny Wie- 
czerskiej. krytyka literackiego 

autorki powieści młodzieżo­
wej, to także powieść, która 
nie powinna minąć uwagi czy­
telniczej. Słyszałem głosy, że 
to powieść z kluczem. Nie 
wiem, na ile to słuszne w każ­
dym razie czytelnika porwie 
nurt przeżyć bohaterów, spo­
śród których Paweł, studium 
jego osobowości, wydoje się 
być problemem dla książki naj 
ważniejszym. Młody inteligent, 
otwarta, marzona „kariera” 
przed nim. I ludzkie sploty lo­
sów. I taki a nie inny charak­
ter. I łut szczęścia. I obok dru­
gi człowiek, o wieleż sztachet 
niejszy i ambitniejszy. Walka 
tych dwojga ze sobą i zgoda 
ich ze sobą, z tym że tu poja­
wia się pytanie, kto wyższą za 
tę zgodę musi zapłacić cenę.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

Oto fragment rynku Starego Ko nina — miasta, które do niedaw­
na ożywiało się gwarem i tłumem tylko w dni targowe.

Fot. — K. Przychodzki — CAF

Symbol socjalistycznych przemian
Dokończenfe ze str. 3 

bez zapłaty chleba z piekarń i 
demonstracyjne jedzenie go 
na ulicy lub też rozbieranie 
pańskich kopców z ziemniaka 
mi. Głód usprawiedliwiał ta­
kie postępowanie.

Obok niedostatecznej liczby 
miejsc pracy charakterystycz­
nym zjawiskiem był wyzysk 
tych, którzy mieli szczęście 
znaleźć zatrudnienie. Na przy 
kład we Władysławowie (daw 
niej powiat koniński, dziś — 
turecki), gdzie również dzia­
łałem z ramienia KPP. sporo 
było tkaczy — chałupników. 
Chociaż ich maszyny stukały 
kilkanaście godzin na dobę 
(bo pracowały całe rodziny),

PONIEDZIAŁEK NIEDZIELA
16.45 — Film z serii — „Opowie­

ści ze świata zwierząt”.
17.10 — „Echo stadionu” — maga­

zyn sportowy.
17.35 — „W pracowniach poznań­

skich naukowców” — „Zdrowie, 
klimat, morze”.

17.55 — Magazyn Postępu Tech­
nicznego.

18.20 — „Sylwetki X Muzy” — 
Paul Newman.

18.45 — ..Szlakiem wielkich prze­
mian” — „Szlachetny gość”. — 
Transmisja ze wsi Krzykosy 
pow. Środa.

20.05 — Teatr TV William Szeks­
pir — „Makbet”.

21.55 — „Prawdziwi Władcy Re­
publiki Federalnej” — program 
dokumentalny.

WTOREK
10.00 — „Śmierć biurokraty” — ku 

bański film fab.
17.00 — „Takmur” — (red. Danec­

ki).
17.15 — Telewizyjny Ekran Mło­

dych.
18.50 — „Bryza” — mag. morski.
20.10 — Wystawa XXV-lecia PRL 
— reportaż z Moskwy.
20.40 — „Śmierć biurokraty” — 

kubański film fab.
22.15 — Z cyklu — „Przez granice 

i kontynenty” — „Literatura 
polska w świecie”.

ŚRODA
10.00 — Film z serii „Ścigany”.
17.00 — Teleferie: Turniej Żółtej 

Żyrafy. Baza Odkrywców Pół­
nocy. Baza Odkrywców Połu­
dnia. Film seryjny: „Niewiary­
godne przygody Marka Piegusa” 
— ode. II.

18.30 — Polska Kronika Filmowa. 

tygodniowy zarobek z reguły 
nie przekraczał 18 zł. Posiłek 
stanowił więc zwykle żur z 
ziemniakami. Szerzyła się 
gruźlica i inne choroby.

— Wróćmy do obecnej rzeczy­
wistości konińskiej...

— Chyba nikt w najśmiel­
szych marzeniach nie przy­
puszczał. że może doczekać ta 
kiego zjawiska, jakim jest 
Konin — 69. Dynamika roz­
wojowa tego regionu jest im­
ponująca. Niepokoi przeto 
fakt, że sa tacy młodzi ludzie, 
którzy nie doceniają tego do­
robku. Nie można również 
przejść do porządku dzienne­
go nad takim zjawiskiem, jak 
dość często spotykana tole­
rancja wobec tych, którzy nie

18.40 — Magazyn ITP.
18.50 — Telewizyjny Przegląd Kul 

turalny.
19.05 — „Badacze wulkanów” — 

film prod. ZSRR.
20.05 — Film z serii „Ścigany”.
20.55 — „Światowid” mag. wyda­

rzeń międzynarodowych.
21.55 — „Polscy artyści wykonaw­

cy”.
22.10 — „Studio współczesne” — 

Krzysztof Choiński — „Nocna 
opowieść” — reż. Andrzej Wit­
kowski. Wykonawcy — aktorzy 
scen wrocławskich.

23.20 — Wiadomości sportowe i 
sprawozd. filmowe z Moskwy z 
Międzynarodowych Zawodów 
Lekkoatletycznych o Memoriał 
Braci Znamieńskich.

CZWARTEK
16.35 — „Przypominamy, radzi­

my”.
16.50 — „Nie tylko'dla pań” — ma 

gazyn.
17.05 — „Drogi lasów”, film do­

kumentalny radź. TV.
17.50 — Soliści polskiego baletu. 

II program z cyklu — „Najpiąk 
niejsza iest muzyka polska”.

18.20 — Film krótkometr.
18.45 — „Szlakiem Wielkich Prze­
mian”: ..Proces optimum” — rep. 

z Tarnowa.
20.05 „Poszukiwacze skarbów”.
20.35 — ..Zemsta kobiety” — ang. 

film fab.
22.05 — „Magazyn Medyczny”.

Piosenka
„Przygoda z piosenką”. Film 

produkcji polskiej. Scenariusz: 
Jerzy Jurąndot i Stanisław Bare­
ja. Reżyseria: Stanisław Bareja. 
Zdjęcia: Franciszek Kądziołka. 
Muzyka: Marek Sart. Wykonaw­
cy: Mariola Brońska — Pola Rak­
sa, Suzanne Blanche — Irena San­
tor, Piotr — Bohdan Łazuka, Dry- 
bek — Zdzisław Maklakiewicz, 
Mme Michaud — Barbara Krafftów 
na, Cox — Czesław Wołłejko i 
inni.

Film „Przygoda z piosenką” 
wchodzi na ekrany w bar­
dzo dobrym momencie. Właś 

nie rozpoczął się festiwal polskiej 
piosenki w Opolu i wszyscy mi­
łośnicy piosenki znajdują się w 
okresie szczytowego zaintereso­
wania tym rodzajem twórczości. 
Zaś akcja filmu także rozpoczy­
na się na opolskim festiwalu. De- 
biutantka Mariola odnosi tam 
sukces, po którym otrzymuje od 
pewnego spryciarza ofertę wystę­
pów w Paryżu. Znęcona mirażem 
wielkiej kariery Mariola jedzie do 
Paryża, gdzie robi wielką klapę. 
Wkrótce znajduje się bez środ­
ków do życia i schodząc coraz 
niżej godzi się na koniec na rolę 
tancerki strip — teasowej w dość 
podejrzanym lokaliku.

Taka jest z grubsza biorąc 
treść filmu, który rozpatrzeć moż­
na by z dwóch różnych punktów 
widzenia. Przy pierwszym przyję­
libyśmy normalne kryteria oceny 
i wówczas łacno wykazalibyśmy, 
że zaczynając od scenariusza, 
poprzez robotę reżyserską a na 
aktorstwie kończąc — mamy do 
czynienia z bardzo kiepskim 
egzemplarzem sztuki filmowej. 
Wszystko tu jest tandetne, akcja 
sztuczna i banalna, żenujący brak 
pomysłów realizatorskich, wiele 
epatowania blichtrem paryskiego 
życia, ale w wydaniu bardziej jar 
marcznym niż autentycznym (tyl­
ko sceny plenerowe kręcono na 
paryskich ulicach, wnętrza kaba­
retów są już rodem z naszego 
atelier), dobre piosenki z filmu 
znane były nam już dawno (tego 
się nie robi!), pozostałe nato- ’ 
miast niezbyt się udały, dobrzy 
przecież aktorzy poruszają się 
jak w złym śnie.

Ale spróbujmy spojrzeć na film 
z innego punktu. Mamy riiewątpli 
wy deficyt filmu typowo rozryw- 

szanuj a mienia społecznego — 
naszego wspólnego dobra, dow 
stałego z trudu i wyrzeczeń 
tysięcy obywateli. Oba te fak 
ty to. moim zdaniem, sygnały 
świadczące o niedość skutecz­
nej pracy ideowo-wychowaw- 
czej. Inaczej mówiąc szkoły i 
organizacje młodzieżowe nie 
zawsze stają na wysokości za 
dania, jeśli chodzi o kształto­
wanie socjalistycznych po­
staw. A przecież warunki do 
prowadzenia takich procesów 
są równie sprzyjające, jak 
warunki do rozwijania gospo­
darki. której socjalistycznym 
symbolem jest właśnie Konin.

Rozmawiał:
MICHAŁ ŁUCZAK

PIĄTEK
10.00 — „Historia współczesna” — 

polski film fab.
16.00 — Teleferie: Centralna Baza 

Odkrywców. Niewidzialna rę­
ka. Piosenka tygodnia. Film se 
ryjny „Niewiarygodne przygody 
Mafka Piegusa” — ode. III.

17.SO1* — „Rytmy roku” progr. roz­
rywkowy z Kijowa i Tbilisi^

18.30 — „Kronika Tygodnia”. ,
18.45 — „Definicje” — teleturniej. 

Grają drużyny Zofii Nasierow- 
skiej i Eryka Lipińskiego.

20.10 — „Meżowie w mieście” wło 
ski film fab.

21.45 — Wszechnica TV.

SOBOTA
10.00 — „Siedmiu Samurajów” 

jap. film fab.
16.20 — „Kronika 50-lecia Kraju 

Rad — rok 1943”.
17.00 — „Spotkania z przyrodą”.
17.25 — „Letnie zabawy” — progr. 

estradowy.
18.25 — „Pegaz”.
20.10 — Kino Interesujących Fil­

mów — „Siedmiu Samurajów” 
jap. film fab.

22.45 — Wiad. sportowe. Ewent. 
sprawozd. filmowe z meczu lek­
koatletycznego Polska — Fran­
cja.

Codziennie: Dobranoc — 19.20.

i blichtr
kowego, publiczność tego gatun­
ku ogromnie pragnie. I oto jest 
jeden reżyser, który z żelazną 
konsekwencją prezentuje kinoma­
nom co pewien czas wyłącznie 
filmy rozrywkowe. Szkoda, że nie 
jest to reżyser najlepszy, gorzej, 
że z filmu na film nie widać po­
stępów w jego robocie, ale prze­
cież daje to czego publiczność 
pragnie i — przyznajmy — do cze­
go ma pełne prawo: trochę bez­
pretensjonalnej rozrywki, film, na 
którym myślenie byłoby zgoła zby 
toczną fatygą, film pełen piose­
nek, tańca, kostiumów w których 
znajdujemy jakże łubianych arty­
stów. Wreszcie film kolorowy i 
szerokoekranowy. Jak znalazł film 
na kanikułę, kiedy to na ogół lu­
dziom nie bardzo się chce oglą­
dać to, co ambitne, co wielkie i 
wzniosłe.

Ten drugi punkt widzenia każę 
nam obniżyć kryteria, spojrzeć na 
film z przymrużeniem oka, nie 
szukać w nim żadnych ambicji 
(byłoby to zajęcie jałowe) poza 
chęcią zabawienia ludzi. Można 
stawiać jeden do dziesięciu bez 
obawy przegranej, że ten zamiar 
znajdzie spełnienie i film będzie 
się cieszył powodzeniem. Może 
na zasadzie, źe na bezrybiu i rak 
ryba, może i na tej, że i takie fil­
my są potrzebne, może wreszcie 
także na tej, że spora część pu­
bliczności kinowej ma w istocie 
bardzo małe wymagania.

Chęć zabawienia ludzi nie jest 
zresztą sprawą, o której należa­
łoby mówić z lekceważeniem. W 
rzeczywistości jest to zadanie bar 
dzo ważne i — niestety — bardzo 
trudne. Może dlatego tak mało 
ludzi utalentowanych do tego się 
bierze? Boją się ryzyka kompro­
mitacji? Może być. Póki co mu- 
simy się więc godzić na przygody 
nie tylko z piosenką, ale i pary­
skim blichtrem, na utwory niskie­
go lotu dające nam złudzenie, że 
robimy coś także i dla zabawy. 
Ale ta zabawa tak naprawdę to 
wcale nie do śmiechu.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Truskawkowa 
posucha

Dokończenie ze str. 3 
dacji plantacji truskawek, w 
których uprawie zdobyli prze­
cież wieloletnie doświadcze­
nie. Winą Spółdzielni Ogrodni- 
cza-Pszczelarskiej wyda je się 
być fakt, że niedostrzegła pro­
blemu w porę, nie zareagowa­
ła natychmiast, dopuszczając 
do faktów o których mówili na 
si rozmówcy.

Poruszony problem jest szer 
szy i wykracza daleko poza 
kontakty: aparat skupu — 
plantatorzy — handel. Ingeren 
cja Wydziału Rolnictwa i Wy­
działu Handlu Prezydium 
WRN wydaje się być tu nie­
zbędna. Rozumne wyjście z tej 
sytuacji, korzystne dla obu 
stron: plantatorów i aparatu 
skupu, zapewni lepsze zaopa­
trzenie rynku, zapewni pełne 
dostawy bogatego w witaminy 
owocu wielkim ośrodkom prze 
myślowym i robotniczym do 
jakich przecież należy również 
Poznań.

HENRYK KAMZA

9.05 — „Przypominamy, radzimy” 
— kalendarz roln.

9.30 — „Opowieść o starych mi­
strzach” — Moskwa.

10.05 — Dla młodych widzów — 
„Moda i muzyka” — progr. z 
NRD.

10.35 — „Wielka wsypa” — film z 
serii „Stawka większa niż ży­
cie”.

11.30 — „Bawcie się z nami” — 
amatorskie zespoły przed kame­
rami.

12.30 — „Gdańsk — Leningrad”.
13.30 — „Przemiany”.
14.00 — „My — 69”. I półfinał te­

leturnieju. Wałcza młodzieżowe 
drużyny z woj. gdańskiego i zie 
lonogór^kiego.

15.05 — Film z serii — „Ojciec i 
syn”.

15.35 — „Dzieci Nubii” — rep. fil 
mowy Joanny i Witolda Za- 
drowskich.

16.10 — „Spotkanie z pisarzem” 
Jalu Kurkiem, rozmawia Alek­
sander Małachowski.

16.40 — Niedzielny Teatr Popołu­
dniowy — „Barberyna” — Al­
fred Musset — przekład Tadeu­
sza Boya-Żeleńskiego. Reżyseria 
Maria Straszewska. Wykonawcy 
aktorzy scen wrocławskich.

17.45 — „Z ulicy Wesołej” — rep- 
filmowy z cyklu „Ludzie i zda­
rzenia”.

18.°5 — Teatrzvk iednego satyry­
ka. „Jerzy Jurąndot i tego go­
ście”. Scenariusz: Stefania Gro­
dzieńska.

19.00 — Wieczorne rozmowy — 
przed kamerami K. Kąkol.

20.10 — ..Szymon 1 Laura” — ang. 
film fab.

21.40 — Polska Kronika Filmowa.
21.50 — Film z serii „Klub prof. 

Tutki”.

Dziennik (lub Monitor) 19.30. (b)



Wyścigi o „Złoty Kask
PiikaisKie ustatai

III liga kończy rozgrywki
w niedzielę odbędą się ostatnie 

, pojedynki mistrzowskie piłkarzy 
III ligi. W Poznaniu zobaczymy 
tylko jedno spotkanie. Będzie to 
mecz Polonii Poznań — z Flotą 
Gdynia, który rozegrany zostanie 
w niedzielę o godz. 17.30 na boisku 
przy ul. Harcerskiej. Kibice Koni­
na będą mieli okazję oglądać swo 
ich pupilów — piłkarzy Zagłębia 
w spotkaniu z Polonią Gdańsk.

Poznańska Warta wyjeżdża do 
Lechii Gdańsk zaś Tur Turek do 
Gryfa Toruń, Ten pojedynek ma 
duże znaczenie dla zespołu turec­
kiego, gdyż jego rezultat wpłynie 
niewątpliwie na ukształtowanie się 
dolnych rejonów tabeli. Wśród kan 
dydatów do spadku znajduje się 
również drużyna Tura i w Toruniu 

. będzie ona walczyła o utrzymanie 
się w lidze, (s)

Kajakowe 
mistrzostwa Polski
Dzisiaj rozpoczynają się indy­

widualne mistrzostwa Polski ka­
jakarzy, seniorów i juniorów. Re 
gaty na Jeziorze Maltańskim bę­
dą generalnym przeglądem i pró­
bą sił przed startem na tegorocz
nych mistrzostwach Europy,
re odbędą się w 
skwie.

Początek regat 
dzielę o godz. 10

sierpniu w
któ- 
Mo-

w sobotę i 
i 15. (x)

nie-

Piłka ręczna
0 awans do ligi juniorów

Finałowe misrzostwa Polski ju­
niorów w piłce ręcznej zgroma­
dziły na trzydniowym turnieju w 
Poznaniu, cztery wyrównane ze­
społy.

Do pierwszego meczu na stadio­
nie AZS wystąpiły drużyny Ślą­
ska (Wrocław) i GKS (Wybrzeże). 
Ciekawy pojedynek zakończył się 
sukcesem śląskiego zespołu w sto-
sunku 15:10 (7:5). Zdecydowanie
więcej zainteresował nas drugi 
mecz, rozegrany pomiędzy MKS 
Starówka (Poznań) i MKS (Tar­
nów). W pierwszej części meczu 
gospodarze grali zbyt defenzywnie, 
dopiero po zmianie pól rozpoczęli 
silne natarcie. Mimo, że przeciw­
nicy prowadzili już różnicą czte­
rech bramek „Starówka” zdołała 
wyrównać. Mecz zakończył się re­
misem 13:13 (6:8). (x)

KTO a?
Sobota

Godz. 15 — Indywidualne mis­
trzostwa Polski w kajakarstwie 
na Jeziorze Maltańskim.

Godz. 17 — Łucznicze mistrzos­
twa Polski w kategorii młodziczek 
i młodzików. Tory łucznicze Sur­
my przy al. Reymonta.

Godz. 17.30 — Finały mistrzostw 
Polski juniorów w piłce ręcznej. 
Startują: MKS Starówka, Wybrze­
że Gdańsk. Śląsk Wrocław i MKS 
Tarnów. Boisko przy ul. Pułas­
kiego.

OŚRODEK WALKI Z GRUŹLICĄ 
dla m. Poznania

podaje uprzejmie do wiadomości mieszkańców 
miasta Poznania — że _ wszystkie

D-zielnico we Pracownie Radiofotograficzne 
(wykonujące zdjęcia rentgenowskie płuc 
małoobrazkowe) — czynne będą w mieś.

LIPCU I SIERPNIU BR. 
wyłącznie 

w godzinach przedpołudniowych — 
to jest od godziny 8 do godziny 12.

M4936

Centrala Wytwórczości
i Handlu Dewocyjnego „Ars Christiana” 

w WARSZAWIE, ul. Ogrodowa 37

zawiadamia
12 PRZYJMUJE OFERTY
na artykuły z okazji święta Bożego 

Narodzenia jak:
zimne ognie, łańcuchy, lametę, szop­
ki, reliefy, karnety, mikołaje itp. 
od przedsiębiorstw państwowych, spół­
dzielczych oraz dostawców prywatnych 
posiadających odpowiednie uprawnienia 
w terminie do dnia 20 lipca 1969 r.

Informacji udziela Dział Handlowy — telefon 
20-70-01. 02. 03. K4614

Zgłoszenia z podaniem zatwierdzonej ceny, na­
leży kierować do biura Dyrekcji Oborniki, 
Rynek 2. K4576

nasze re-

mi — również 39 pkt., 
mi — 38 pkt, Polakami 
oraz reprezentantami 
Wielkiej Brytanii po 29

W konkurencji kobiet

centralną imprezą motocyklową
Tegoroczne wyścigi na wolskimtorze trawiastym w Poznaniu 

XXVII „Złoty Kask” wzbudziły większe zainteresowanie miłośni­
ków sportu motorowego niż w latach poprzednich, ze względu na 
liczny start kierowców zagranicznych.

Przyjazd swój w międzynarodo 
wym wyścigu potwierdziło 18 kie­

rowców z: Danii, NRD, Holandii. 
Szwecji, Finlandii, Austrii z czo­
łówką Polski. W dalszym ciągu 
oczekują organizatorzy potwier­
dzenia przyjazdu zawodników ra­
dzieckich, którzy podobnie jak w 
ostatnich latach przybyli w ostat 
niej chwili.

Obok głównego wyścigu o „Zło 
ty Kask” odbędą się również w 
kilku klasach wyścigi o „Puchar 
Koziołków”, jednak tylko w 
konkurencji krajowej.

Otwarcie imprezy które nastąpi 
o godz. 15 na Woli poprzedzone 
będzie o godz. 14.30 losowaniem 
PGL „Koziołki”. Specjalne auto­
busy odchodzić będą, na Wolę z 
Rynku Jeżyckiego od godz. 12, 
gdzie od tej godziny będą czyn-

Brydżyści na starcie
Przeciwnikami reprezentantów 

Polski w VI rundzie rozgrywek o 
mistrzostwo Europy w konkuren 
cji „open”, które odbywają się 
w stolicy Norwegii, byli brydży­
ści Szwajcarii. Polacy przegrali 
zdecydowanie 0:8. W tabeli mi­
strzostw Europy prowadzą aktual 
nie Włosi — 39 pkt. przed Szweda

Dyrekcja MHD w Obornikach
/ A K U P I
DWA SUMATORY ELEKTRYCZNE.

ne

15.
16.

kasy biletowe, (p)

Wielki sukces

Pracownicy poszukiwani

Francuza- 
— 33 pkt 
Belgii 
pkt.

prezentantki odniosły w IV run­
dzie zwycięstwo nad Dunkami 
8:0. Aktualnie prowadzi w turnie 
jcwej tabeli ekipa W. Brytanii — 
27 pkt. przed Francją — 25 pkt i 
Norwegią — 23 pkt. Polki zajmu­
ją 12 miejsce, mając podobnie 
jak Dania po 8 pkt. (o-za)

Malarzy i uczniów, przyj 
mę. Mielżyńskiego 20 m. 
9, od godz. 7—8 i -16—19.

2689g

Przyjmę pomoc do dziec-
ka — 2 
Poznań,

zaraz. Zgłoszenia:

Asystent, członek spół­
dzielni poszukuje miesz­
kania lub całkiem nie- 
krępującego pokoju. O- 
ferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 48988g.

Nad
kiem 14 m. 6.

Wierzba- 
2807gpr

polskiego żużla
Dokończeni? ze str >

K. Prusa (CSRS) — 1
Z. Dobrucki (Polska) — 0

Spawacza elektrycznego 
przyjmę zaraz, na prace 
klecone. Obozowa 4.

2883g

Finał kontynentalny indywidu­
alnych mistrzostw świata na żużlu 
zakończył się wielkim sukcesem 
reprezentantów Polski. W pierw­
szej ósemce zawodników, którzy 
awansowali do finału europejskie­
go, znalazło się aż siedmiu z bia­
łymi orłami na piersiach. Tę zna­
komitą formę potwierdzili jeszcze 
zajęciem trzech pierwszych miejsc.

Zawody rozpoczęły się dla Po­
laków niezbyt pomyślnie. Już w 
pierwszym biegu upad! na ostat­
nim wirażu jadący na drugiej po­
zycji Gluecklich. W drugim wy­
ścigu defekt gażnika ma Tkocz, a 
w trzecim upada Dobrucki. Dwa 
defekty miał również w swoim 
motocyklu Pytka.

Pierwsza szóstka Polaków jeź­
dziła znakomicie. Gdyby nie wal­
czono o wprowadzenie do finału

DOBRY START PŁYWAKÓW
W Syrakuzach na Sycylii rozpo­

częły się międzynarodowe zawody
pływackie o 
wzgórz. Bierze

puchar siedmiu 
w nich udział

europejskiego 
liczby naszych 
lejność mogła 
Nie umniejsza

jak największej 
reprezentantów ko- 
być zupełnie Inna, 
to jednak sukcesu

Woryny. Zawodnik ten w przed­
dzień zawodów zwichnął rękę, a 
mimo to wygrał dwa biegi i dwa 
razy był drugi. Świetnie też jeź­
dził Wyględa. On też stał się bo­
haterem dnia, wygrywając po za­
ciętej walce w ósmym wyścigu z 
Kurylenką. Ich pasjonujący poje­
dynek był gwoździem zawodów. 
Polak wystartował za Kurylenką 
1 przez cztery okrążenia zacięcie 
walczył o zwycięstwo. Odniósł je 
na ostatnim wirażu dzięki wspa­
niałemu atakowi po wewnętrznej 
stronie toru.

Występ Polaków w Ufie należy 
uznać za b. udany. Mamy siedmiu 
zawodników’ w finale europej­
skim, w którym spotkają się oni 
w ąierpniu br. z ośmioma najlep­
szymi żużlowcami strefy skandy­
nawskiej. (o-za)

trzech polskich pływaków: Józef 
Klukowski, Krystian Langer i Ry 
szard Załuski. W pierwszym dniu 
Polacy uzyskali niezłe, jak na po­
czątek sezonu wyniki: Najlepiej 
spisał się Klukowski, który w wy 
ścigu na 200 m. st. klas, zajął 3 
miejsce z czasem 2.40,9 za Hennin- 
gerem CRD) — 2.32,4 i Gunthe- 
rem (N RF) — 2.39,4.

Na 400 m. st. dow. Langer zajął 
w swej serii 4 miejsce, osiągając 
4.27,5. Zwyciężył Sperling (NRD) 
— 4.20,1. Załuski uzyskał na 100 
m. st. grzb. czas 1.06,0, zajmując 
5 miejsce.

SZYBOWCOWE
MISTRZOSTWA POLSKI KOBIET

Drugą konkurencją szybowco­
wych mistrzostw Polski kobiet 
był przelot docelowo-powrotny na 
trasie 104 km. Zwyciężyła Krzy- 
wonos z Aeroklubu Warszawskie­
go przed swymi koleżankami klu­
bowymi — Majewską i Llzończyk.

O PUCHAR KOMSOMOLCA
Na starcie tradycyjnego V mię­

dzynarodowego wyścigu kolar­
skiego o puchar młodzieżowej ga­
zety „Moskiewski Komsomolec” 
stanęło ponad pół tysiąca zawod­
ników z CSRS, NRD, Polski, Ru- 
munii i ZSRR. W konkurencji se­
niorów pierwszy etap wyścigu 
na dystansie 56 km, wygrał Stani­
sław Szepiel (ZSRR) w czasie 
1:17.32.

Wyścig juniorów na 35 km wy­
grał Walerij Iwachnienko (ZSRR) 
— 51.05, a w konkurencji dziew­
cząt na tym samym dystansie Baj 
be Caune (ZSRR) — 58.10. (o-za)

Profesorowie przygotuia 
uczniów (po klasie VIII 
lub VII) do egzaminów 
wstępnych do liceów o- 
gólnokształcących dla pra 
eujacych. Zgłoszenia tyl­
ko od godz. 19—20. do 31 
linca br.. Grunwaldzka 
22a m. 2 (2 X dzwonić!.

? 49«8?S

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a. parter.

1978?
Zespół doświadczonych pe 
dagogów, przygotuje ucz­
niów (po klasie VIII i po 
ni ZSZ) do egzaminów 
wstępnych do techników 
zawodowych dla pracuja

czasie od 1—25 
br. Zgłoszenia 
godz. 19—20 do 
br. Lampego F 

49882gpr

cych. w 
sierpnia 
tvlko od 
31 lipca

9.

Kupię sadzonki goździ­
ków. Oferty z ceną „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
2925g.

tW dniu 26 czerwca 1969 r. zmarł po długie, 
i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 76, mąż, 

ojciec, teść i dziadek

LEOH DOMERACKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia '0 

bm. o godz. 13 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

[- Dnia 25 czerwca 1969 r. zmarła, opatrzona 
• Sakramentami św., po cieżkiei chorobie, w 
wieku 89 lat, nasza najdroższa matka, teścio­
wa, babcia i prababcia, śp.

STANISŁAWA RYBACKA
z domu WACHOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. 
o godz. 12.15 na cmentarzu na Junikowie.

RODZINA O bolesnej stracie zawiadamia

Al. Bema 3d. 28702 RODZINA

Zakłady Przemysłu Metalowego — H. Cegielski — 
Odlewnia Żeliwa w Śremie — zatrudnią zaraz w 
Dziale Głównego Automatyka:
— INŻYNIERA ELEKTRYKA z praktyką w zakre­

sie pomiarów elektrycznych
— PLANISTĘ materiałowego branży elektrycznej,
— ELEKTROMONTERÓW, TELETECHNIKÓW, AU­

TOMATYKÓW. ELEKTROMECHANIKÓW — do 
pracy w charakterze automatyków dyżurnych 
oraz do działu remontowego automatyki.

Istnieje możliwość uzyskania mieszkania rodzin­
nego.

Warunki pracy 1 płacy do omówienia na miejscu, 
w Dziale Kadr Odlewni Żeliwa — Śrem. ul. Staszica.

K4712

Spółdzielnia Inwalidów im. Gen. K. Świerczewskie­
go w Poznaniu, ul. Sieroca 3/4 — zatrudni zaraz: 
i) Pracowników umysłowych:

— KIEROWNIKA DZIAŁU FINANSOWEGO — 
wymagane wykształcenie wvższe. względnie
średnie z praktyka zawodową. 
STARSZEGO KSIĘGOWEGO wymagane
wykształcenie średnie z kilkuletnią praktyką.
MISTRZA PRODUKCJI w Przetwórstwie Two
rzyw Sztucznych wymagane wykształcenie

Pracownice fizyczni:
— WTRYSKARKO WYCH

Willa bliźniacza wyłączo­
na, 5-pokojowa, kuchnia 
łazienka, centralne ga­
raż, Grunwald 700.000 zł: 
willa wolnostojąca 5-po- 
kcjowa, kuchnia, łazienka, 
centralne 8.750 nr ogrod­
niczej ziemi, przedmieś­
cie Poznania 550.000; dom 
nowy 5-pokojowy. kuch­
nia, łazienka, przy Pozna 
niu, blisko stacji 320.000 
wpłaty 270.000; dom 2-po- 
kojowy, kuchnia, Smocho 
wice, przy trolejbusie — 
200.000 — sprzeda Nowak 
Poznań, Wyspiańskiego 
16. 2347g
0,5 ha sadu owocującego 
z prawem budowy 2 
szklarni w Janikowie, ko
ło Inowrocławia sprze-
dam — 55.000 zł. Lewan­
dowski Poznań, Raszyn 
ska 7. 2596g

Kupię dom z ziemia lub 
działkę do trzech mórg; 
w okolicy Wrześni. Po­
znania, blisko komunika­
cji PKP. Oferty „Prasa’ 
— Grunwaldzka 19 dl? 
’483gpr.
Gospodarstwo 7,20 ha ze 
zbiorami, zelektryfikowa 
ne — z powodu starości 
sprzedam. Józef Andrze­
jewski, Zalesie. poczta 
Krośniewice, pow. Kutno.

K4944

średnie z praktyka zawodową.
MASZYNISTKĘ WYKWALIFIKOWANĄ

pełnym wymiarze
godzin 
PRASIARZY — w pełnym wymiarze godzin 
W WINIDURZE — w pełnym wymiarze godzin
OCZYSZCZACZY KSZTAŁTEK w pełnym
wymiarze godzin
z możliwością uzyskania kwalifikacji zawodo-
wych czeladniczych lub mistrzowskich w
przetwórstwie tworzyw sztucznych

— SPRZĄTACZKI pomieszczeń produkcyjnych 
i administracvjnych.

Wynagrodzenie wg Uchwały Zarządu CZSP nr 
206/66 oraz 132/66 dla Przedsiębiorstwa Spółdzielczego 
ka*. „S”.

Pierwszeństwo w zatrudnieniu mają inwalidzi.
Oferty należy składać pod adresem Spółdzielni.

K4544
Zakłady Przemyślu Metalowego — H. Cegielski — 
Odlewnia Żeliwa w Śremie — zatrudnia zaraz w 
każdei ilości:
- PRACOWNIKÓW WYKWALIFIKOWANYCH W 

zawodach: formierz i rdzeniarz oraz
- PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH 

do przyuczenia zawodu.
Warunki nracy i ołacy do omówienia na miejscu, 

w Dziale Kadr Odlewni Żeliwa w Śremie, ul. Sta-
:ica. K4714

SKŁADAJĄC KUPONY 
NA JUTRZEJSZĄ GRĘ 

» KOZIOŁKÓW « 
masz 3 - krotną szansę, 

ponad nół miliona złotych, 
samochód „FIAT 125 P” 

i PREMIA.
K4864

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 w Po­
znaniu zatrudni zaraz na budowę osiedla mie-
szkaniowego „Winogrady” oraz na Betoniarnię 
.Trójpołe” na bardzo dobrych warunkach:

— ELEKTRYKÓW konserwatorów z III grupą kwa­
lifikacyjną U. B. O., 
ZBROJARZY, 
BETONIARZY.
CIEŚLI, MALARZY. MURARZY,

Syrenę 103, sprzedam. — 
Tezl. 673-726 lub oferty — 
Prasa”. Grunwaldzka 19 

’8R5g.

Zgubilem legitym. szkol­
ną nr 20/68, wydana przez 
Technikum Łączności, na 
zwisko Michał Pilarski.

375p

samochód Lublin, sprze­
dam. Stanisław Wilkosz. 
Kostrzyn Wlkp., ul. Pół- 
wiejska 17. pow. Środa.

19192

Różne

MONTERA konstrukcji źel.-bet., 
OPERATORÓW sprzętu średniego, 
OPERATORÓW na żuraw ram. typu 
OPERATORÓW sprzętu clężk. ŻB-45, 
OPERATORÓW suwnic ramowych, 
MONTERÓW instalacji sanitarnych, 
IZOLERÓW,

„Bocian”, 
ŻB-80 W,

SPAWACZY elektrycznych z uprawnieniami, 
ROBOTNIKÓW.

Dla chętnych jest możliwość wyuczenia w zawo­
dzie monterów konstr. żel.-bet. przez szkolenie przy 
zakładowe, jak również dla kobiet przyuczenie w

Hę - Barkas combi dla 
ogrodnika sprzedam. Ul. 
27 Grudnia 6 — garaż.

1628g

Naprawa maszyn biuro­
wych. Marcinkowskiego 
26. telefon 563-63. 441gpr

Biuro MatrymonialneSprzedam Wartburga — 
stan bardzo dobry, prze­
bieg 33 tys. km. Poznań, 
Ale la Polska 34. od godz.
ł« do 17. 30042

..Małżeństwo”. Poznań 
Libelta 29. poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 
15—19. 752?

renault Dauphine, w do- 
’:rym stanie, tanio sprze 
dam. Kicin, Swarzędzka 
1. 376D
Sprzedam samochód oso­
bowy Moskwicz 401 cena 
U.000 zł. Roman Witek, 
Fomarzanki, poczta Jaro- 
szew. pow. Wągrowiec.

385n

Rozwiedziony nie z wła­
snej winy, lat 58 pracu­
jący. bez nałogów, z mie 
szkaniem w Poznaniu — 
pozna panią. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
2602g.

zawodzie malarz - szpachtlowy.
Praca w akordzie zryczałtowanym. Zarobki 

dzo korzystne.
Zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie 

ołatne i stołówkę — obiady płatne.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i

bar-

bez-

Płac
PPB nr 3, I piętro, pok. 102 — Poznań, ul. Strze­
lecka 2/6. tel. 572-91. wewn. 201. K4755

Dyrekcja Przedsiębiorstwa Państwowego Warzywa 
— Owoce w Poznaniu, ul. Głogowska 218 — zatrudni 
zaraz:
— KIEROWNIKA Działu Administracji i Zaopatrze­

nia Materiałowego,
— MAGAZYNIERA do magazynu materiałowego,
— SPRZEDAWCÓW (absolwentów Zasado. Szkoły 

HandL),
— PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH do magazynu 

(praca w akordzie) ziemniaczanego.
Zgłoszenia prosimy kierować ’ do Sekcji Spraw 

Osobowych Przedsiębiorstwa, Poznań — ul. Głogow-

tDnia 26 czerwca 1969 r. zmarła po ciężkie!
chorobie, namaszczona Olejami św.. moja 

najdroższa żona, nasza ukochana matka, teś 
ciowa. babcia nrababcia, siostra i ciocia, prze­
żywszy lat 69. śp.

ANNA ZIOMEK
z domu TRAWIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 30 
bm. o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

MAŻ, CÓRKA, SYN, SYNOWA. ZIĘĆ, 
WNUKI, PRAWNUKI I RODZINA

Poznań, Poplińskich 5a,
Zakład Fryzjerski. Dzierżyńsk’ego 98.

3001?

Poznań. Zeylanda 9 m. 10. 3002?

Sprzedam Fiat 1100 po 
kapitalnym remoncie. Lu 
boń. ul. Żabikowska 62

15 blok E. 77302

Pragniesz szcześliwege 
nałżeństwa? Napisz: ..Ve 
nus” Kolejowa 7. Błyska 
wicznie orześlemy kra 
mwe adresv

ska 218. K4742
Zakłady Mechaniczne w Poznaniu

Dnia 26 czerwca 1969 r. zmarła nasza długo­
letnia aktywna członkini, serdeczna koleżanka 
i przyjaciel

HELENA SZUKALSKA
mistrzyni krawiecka 

odznaczona Honorowa Odznaką Związku 
Izb Rzemieślniczych.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 czerw­
ca br. o godz. 9.45 na cmentarzu na Juniko- 
wie.

Cześć Jej pamięci!
CECH RZEMIOSŁ WŁÓKIENNICZYCH 

w Poznaniu.

Samochód „Warszawa” — 
z powodu choroby sprze­
dam. Leon Styperek, Lu­
boń 3. Poniatowskiego 25 

2786?

Wdowa posiadająca mie­
szkanie pozna pana od 
lat 55—60. w celu matry­
monialnym. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
1613?.

INŻYNIERA MECHANIKA 
Z-cy Głównego Technologa, 
MAGISTRA EKONOMII lub 
TECHNIKA EKONOMII —

— zatrudnią: 
na stanowisko

na stanowiska: Kie­
rownika Zespołu Magazynów, Kierownika Sek-
cjl Kooperacji Działu Zaopatrzenia, 
UCZNIÓW

Dnia 25 czerwca 1969 roku zmarł

JÓZEF GRUDZIAK
były długoletni

Cześć

pracownik Fabryki Papieru 
„Malta”.

Jego pamięci!

Ślusarz 
Ślusarz 
Ślusarz 
tokarz.

w naukę następujących zawodów: 
NARZĘDZIOWY, 
OGÓLNY
MASZYNOWY.
FREZER, SZLIFIERZ.

Warunki przyjęcia do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia kierować pod adresem: Zakłady Me­

chaniczne — Poznań, ul. Dojazd 30. tel. 460-31, wew-
etrzny 190. K4740

Dnia 26 czerwca 1969 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik

LEON DOMERACKI
emeryt PKP

W Zmarłym straciliśmy sumiennego, serde­
cznego i cenionego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 czerwca 1969 

roku o godz. 13 na cmentarzu na Junikowie.
Rodzinie Zmarłego

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

POP

Grunwaldzką 19

RADA ZAKŁADOWA

składaja:
RADA SPÓŁDZIELNI

ZARZĄD
KOLEŻANKI 1 KOLEDZY 

Okręgowej Spółdzielni Pracy 
Usług Komunikacyjnych Emerytów PKP 

w Poznaniu.
2973g

2969?

tDnia 26 czerwca 1969 r. odszedł od nas. po 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­

tami św., nasz najdroższy tatuś, teść, brat, wu­
jek. przeżywszy lat 69. śp.

KAZIMIERZ MIKOŁAJCZAK
b. więzień obozu intern, żołnierzy na Węgrzech, 
powstaniec, odznaczęny Wielkopolskim Krzyżem 
Powstańczym, Krzyżem Zasługi, Srebrnym 
Medalem za Długoletnia Służbę Wojskową oraz 

Odznaka Grunwaldu.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 30 bm. 

o godz. 11.05 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążone

DZIECI I WNUKI
Ul. Jesionowa 19/4. 30082

DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA
PRACOWNICY

Poznańskich Zakładów Papierniczych
30402

Dnia 25 czerwca 1969 r. zmarł wieloletni czło­
nek Cechu, śp.

IGNACY BIAŁY
odlewnik

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 czerw­
ca 1969 r. o godz. 7.25 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie, o czym zawiadamia

CECH RZEMIOSŁ METALOWYCH
i ELEKTROTECHNICZNYCH w POZNANIU.

3018?
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tDnia 26 czerwca 1969 r. zmarła w 71 roku 
życia, po długich, ciężkich cierpieniach, 

nasza troskliwa matka, teściowa i babcia

ROZALIA OZDOWSKA
z domu DEMEŁ

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 30 
bm. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKA, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ, 

WNUKI
Poznań. Dąbrowskiego so m. 17. 3019g

tw dniu 26 czerwca 1969 roku zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., nasza ukochana 

matka, teściowa, babunia, siostra, ciocia i bra­
towa

ANTONINA WOLNIEWICZ
z domu GARBAREK

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 czerwca br. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu na Junikowie.

Msza św. w dniu pogrzebu o godz. 8 w kanli- 
cy Sióstr Oblatek N. S. J. przy ul. Zielonej 2.

RODZINA
80532
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Ireneusza

Soboto Słońce: 3.31—20.20

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Sonata Belze­

buba”; NOWY — g. 19 „Wszyscy 
moi synowie”; OPERA — nie­
czynna: OPERETKA — g. 19 
„Skrzydlaty kochanek”; MARCI­
NEK — g. 17 „Siała baba mak”.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30, 15 17.30, 20 „Ko­
bieta diabeł” (jap. 18 1.); APOL­
LO — g. 10, 12.30. 15.30. 18, 20.30 
„Obcy w domu” (ang. 18 1.); BAŁ 
TYK — g. 10 12.30, 15.30. 18, 20.15 
„Oscar” (franc. 16 1.): CZTER­
NASTKA — nieczynne: GONG — 
g. 10. 12. 16 „200 mil do domu” 
(USA 7 1.) g. 18, 20 „Spotkałem na 
wet szczęśliwych Cyganów” (jug. 
18 1.): GWIAZDA — g. 15, 17.45, 20 
„Anna Karenina” (radź. 16 1.1; 
KOSMOS — g. 17, 19.30 „Ostatnie 
dni” (poi. U 1.); MALTA - g. 
15.45. 18. 20.15 ..Maskarada szpie­
gów” (ang. 14 1.): MINIATURKA 
— g. 15.30 „O dwóch takich co u- 
kradli księżyc” (poi. 9 1.). g. 17.30 
19.30 „Heroina” (NRD 16 1.); O- 
LIMPIA — g. 10. 12.30, 15. 17.30. 20 
„Pod argentyńskim słońcem” 
(argent. 16 1.); OSIEDLE — g. 16 
„Urocza gospodyni” (USA 14 1.), 
g. 18 „Olbrzym” (USA 14 1.): PAN 
CERNIAK — g. 17.30, 20 „El Gre- 
co” (włoski 14 1.); PAŁACOWE — 
g. 12.30. 15 „Szalony koń” (USA 
11 1.). g. 17.30. 20 „Judex albo 
zbrodnia ukarana” (franc. 16 Ij; 
PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18. 20.15 
„Wiosna nad Odra” (radz.« 14 1.); 
RIALTO — g. 10, 12.30. 15.30. 18, 
20.15 „Ryszard Lwie Serce i Krzy­
żowcy” (USA 14 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 17. 19.30 „Samot­
ność we dwoje” (poi. 16 1.): SCA­
LA — g. 16, 18. 20 „Fantomas con­
tra Scotland Yard” (franc. 14 1.); 
TĘCZA — g. 17 „Rzeka czerwo­
na” (USA 14 1.). g. 19.30 „Ruchome 
piaski” (poi. 16 1.); WARTA — g. 
10, 12.30. 15. 17.30, 20 „Fałszywe 
banknoty” (franc. 14 1.): WCZA­
SOWICZ (Puszczykowo) — g. 14.45, 
17. 19.15 „Arsen Łupin contra Ar­
sen Łupin” (franc. 14 1.); WILDA 
— g. 10. 12.30, 15. 17.30. 20 „Strzał 
w ciemności” (ang. 14 1.): WRZOS 
(Luboń) — nieczynne: WRZOS 
(Mosina) — g. 17. 19.15 „Angelika 
wśród piratów” (franc. 16 1.): FO- 
TOPLASTIKON — g. 12—21 „Co­
lorado”.

KONCERTY

Aula UAM — g. 19.30 — Koncert 
dyplomowv studentów PWSM - 
H. Kosoń (skrzynce) H Petruk 
(harfa). M. Świeca (skrzynce). 
Ork. Symf PFP pod dyr. W. Krze 
mieńskiego.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. »—tb

Historii m Poznania (Stary Rv 
nek, - nieczynne.

Historii Rucdu Rohotniczeg 
(St Rvnek 45 - a 10—18.

Instrumentów Muzvcznvcb (Sta 
ry Rynek) — g 9—15.

Narodowe <al. Marcinkowsklee 
®) - g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) - g. 9—16.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia> - g. 10—17

Rzemiosi Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g 10—15

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St Rvnek' - g. 10—15.

Wyzwo'e«na Poznania (Cytadeli 
— e 11—18.

Muzeum « Rogalinie — g. 10—16
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16
Muzeum w Kórniku — g. 9—14.

WYSTAWY

Muzeum Archeologiczne — ..Pol 
Bkie nadania archeologiczne na 
Bliskim Ws<nodzie * Basenie 
Morza Czarnego” — g. 9—15.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego - .W walce z naporem 
germańskim” — g. 10—18.

PTF (Paderewskiego n — „Sa­
lon Wiosenny" — g. 10—19.

Pałac Kultury (Salon Wystawo­
wy) — Ilustracje, rysunki i pro­
jekty scenograficzne J. M. 5zan 
cera — g. 12—20.

BWA (SŁ Rynek) — 1 Ogólno­
polska Wystawa znaków Giatuz 
nych i Międzynarodowa 
fotograficzna „FOTO EXPO 69” — 
g. 10—18 do 30. VI.).

Dom Kultury HCP — „Maiat 
stwo dzieci” — g. 14—22.

WO1T (St. Rynek 77; - „Tury­
styka wielkopolska w XXV-ieciu 
PRL” — g. 9—16 (do 31. VIII).

Klub MPiH jRataiczaka 39) — 
Wystawa intarsli £ Kapionskiego 
— g. 10—20.

II—teum Narodowe — „Plastyka 
poznańska w 25-recie PRL” — 8- 
9—15.

DYŻURY
Szpital Kliniczny im. Święcic­

kiego (ul. Przybyszewskiego 49, 
tel, 67-12-31) — interna, chirurgia 
ogólna, laryngologia, neurologia.

Wojew. Szpital Dziecięcy (ul. 
Krysiewicza 1 tel. 536-21) — chir. 
dziec. do lat 14.

Szpital Miejski im. Strusia (ul. 
Szkolna 8/12. tel. 511-11) — okuli­
styka.

Klinika Psychiatryczna (ul. Szoi 
talna 27/33 tel. 444-51) - psy­
chiatria.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20>. Wypadki uliczne 
tel. 99 nagłe zachorowania w to­
mu, tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie tel 637-35 - pod­
stacje uL Kórnicka 6 Bukowa c

Marchewka i (jroszek z własnej działki
Pożyteczna rola i funkcja 

pracowniczych ogródków działkowych
W Wielkopolsce było z końcem ubiegłego roku 35 346 działko- 

wiczów (gospodarujących na 1706 ha) w tym blisko 11 000 dzia­
łek w Poznaniu. Oznacza to, że w ostatnich 3 latach przybyło w 
całym województwie ponad 2900 dzialkowiczów, a obszar Pracow­
niczych Ogródków Działkowych wzrósł o 347 ha.
Do tak znacznego rozwoju 

pracowniczych ogrodów przy-

Przegląd nowoczesnych 
pomocy naukowych

Dyrekcja Okręgowego Ośrod 
ka Metooycznego w roznaniu 
oraz Przedsiębiorstwo Zaopa­
trzenia Szkoi „Cezas ' zorgani 
zowaiy w Technikum Geoae- 
zyjno-Drogowym przy ul. Sza 
motuiskiej nr 33 w Poznaniu 
wystawę pt. „Przegląd nowo­
czesnych pomocy naukowych”. 
Jest ona czynna od godz. 10 
do 18 do 7 lipca br. i zapre­
zentowano tam wszystkie po­
moce naukowe, wykonane na 
przestrzeni ostatniego roku.

Otwierając wystawę dyrek­
tor Okręgowego Ośrodka Me­
todycznego mgr Marian Pie- 
traszewski wyraził nadzieję, że 
wystawa spełni swoje zadanie 
i będzie dużą pomocą dla nau­
czycieli. W otwarciu wystawy 
uczestniczyli m.in. kierownik 
Wydziału Nauki i Oświaty 
KW PZPR — Jan Wojtaszek 
oraz wicekurator Kuratorium 
Okręgu Szkolnego mgr Jan 
Bartkowiak.

Wystawa prezentuje się oka 
żale i świadczy, że polskie 
szkolnictwo dysponuje pomocą 
mi. których może nam po­
zazdrościć wiele państw. Warto 
tu dodać, że w polskich fabry 
kach pomocy naukowych, gosz 
czą dość często różne zagra­
niczne delegacje, by zapoznać 
się z naszvmi osiągnięciami.

Poza Okręgowym Ośrod­
kiem Metodycznym oraz Przed 
siebiorstwem Zaopatrzenia 
Szkół „Cezas”. eksponaty pre­
zentują również: Pedagogiczna 
Biblioteka Wojewódzka w 
Poznaniu. Oddział Centrali 
Wynajmu Filmów Oświato­
wych ..Filmos” ora’ miejscowa 
Fabryka Pomocy Naukowych 
w Poznaniu, (b)

Qynu na kolonia

skfego 20 — dyżurulacy lekarz 
ocychiatra.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248 tel. 67-24-14 
od 8—21 w nocv nagłe wypadki

Apteki: al Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę: Główna 53, 
Starołęcka 79 (dyżur nocny).

RADIO
SOBOTA — PROGRAM T: Fala 

1322 m i UKF 66.62 MHz (do g. 17); 
8.10 „Dzień dobry, tu Redakcja 
Społeczna”: 8.20 „Melodie na 
dzień dobry”: 8.44 Konc życzeń; 
9 Polonezy kompozytorów pol­
skich; 9.20 Gra Ork. Rozgł. Byd­
goskiej: 10.05 „Wezwanie” — frag 
ment 3 pow.: 10.25 Johannes 
Brahms: Wariacje i Fuga na te­
mat Haendla: 10.50 „Polacy w 
Niemczech”: U „Zabiore Cie z 
sobą” — studenckie piosenki z 
„Żaka”; 11.20 Konc. Ork. Mandoli- 
nisfów: 11.49 Gawędy rodzinne •• 
Kowala; 12.25 „Koncert z polone 
zem”; 13 „W muzycznym dialo­
gu”: 13.20 Rosyjskie pieśni i tań­
ce ludowe: 13.40 „Wiecej. lepiej, 
taniej”; 14 „Czv znasz te książ­
kę?”: 14.3o Zbiorowe sceny ope­
rowe: 15.05 „Godzina dla dziew­
cząt i chłopców”: 16.10 „Popołud­
nie z młodością”; 18.05 „Lista 
przebojów Studia Rvtm”: 18.50 
Muzyka i Aktualności; 19.15 „Pćł- 
żartem — pół serio”: 19.30 „Wę­
drówki muzyczne do kraju”; 
20.30 Transm konc. galowego z 
VII-go Festiwalu Mtizvki Polskiej 
w Opolu — „Premiery Opola 
1969”: 23.10 ..Rewia ork. i zesp. 
tan.”: 0.10 Program nocny z Opo 
la

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8. 10, 
12.05. 15. 16 18 20 23: 24: 2: 2-55.

PROGRAM H: Fala 407 m i UKF 
69 74 MHz: 8.35 .Nasze spotkania”: 
4 „W kręgu walca”' 9.35 Aud do 
kumentalna z cvk1u: .Drogi do 
Polski”; 9.55 Popularna muzyka 

czyniła się m. in. realizacja 
programu opracowanego po 
uchwale Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR, w której wskazy­
wano na konieczność poprawy 
warunków pracy i socjalno- 
bytowych załóg pracowni­
czych.

Program ten jest nadal reali 
zowany i przewiduje, że w o- 
kresie do 1970 r. powierzchnia 
pracowniczych ogródków dział 
kowych poszerzy się o prawie 
82 ha w województwie i 95,5 
ha Poznaniu. Warto tu dodać 
że w wielu zespołach ogród­
ków działkowych powstały w 
wyniku wspólnej pracy o- 
biekty służące ogółowi. Znaj­
dują się wśród nich 67 świet­
lic, 14 budynków administra­
cyjnych i 102 gospodarcze, są 
też ogólnie dostępne krany i 
studnie. Ta baza socjalno-kul- 
turalna będzie wzrastała rów­
nież w przyszłości, gdyż w pro 
gramie przewidziano założenie 
wielu świetlic, rozbudowę pla­
ców gier i zabaw.

Poza tak -znaczną rozbudo­
wa bazy "Woiewódzki Zarząd 
POD podjął różne akcje dla u- 
powszechniama wiedzy facho­
wej wśród dzialkowiczów. W 
Poznaniu i województwie pow 
stało 19 ośrodków konsultacyj 
nych. gdzie spotykają się spo­
łeczni instruktorzy, by pogłę­
biać wiedzę fachową i przeka­
zywać ją później działkowi- 
czom.

Ostatnie lata charakteryzują 
się wieloma ciekawymi inicja­
tywami, jak też wzrostem spo­
łecznego zaangażowania. Dzię­
ki podejmowaniu i realizacji 
zobowiązań powstały w POD 
nowe place gier i zabaw, świet 
lice, podjęto wysiłki dla upow 
szechnienia wiedzy fachowej. 
O tej ofiarności świadczy cho­
ciażby to, że tylko w ostat­
nich 3 latach działkowicze wy­
konali w ramach czynów i zo­
bowiązań różne prace o ogól-

X
Rozpoczął się już 
okres wakacyjny. 
Codziennie z po­
znańskiego Dworca 
odjeżdżają dzieci 
na kolonie. Czasa­
mi trudno się roz­
stać z rodzicami i 
rodzeństwem (na 
zdjęciu), ale wszy­
scy „koloniści” na- 
drabiaja minq i sq 

bardzo dzielni.
Fot. — 
K. Przychodzki

X
baletowa; 10.25 Teatr PR: „Pięk 
ny statek” — słuch.: 11.23 Konc. 
chopinowski: 13 Czas dobrych go 
spodarzy; 13.25 zespól Akordeono 
wy Carla Jularbo; 13.40 „Ciemna 
jutrznia” — fragm, pow.; 14.05 
Reportaż z VII Festiwalu Polskiej 
Piosenki w Opolu — przed mikro­
fonem L. Kydryński; 14.30 Anty 
kwariat z kurantem: „Pan Zk* 
głoba” — gawęda; 14.45 „Błękit­
na sztafeta”; 15 „Z radiowej lis­
ty przebojów” czerwiec 1969 
15.50 O czym pisze prasa literac­
ka?; 17.25 Grajaca szafa; 17.55 Ra 
dioexpress; 18.10 Aktualny felie­
ton literacki J. Ratajczaka; 18.20 
„Widnokrąg” — wydarzenia, opi 
nie. refleksje ze świata nauki; 
19.17 Mel. warszawskie* 19.30 „Ma 
tysiakowie”: 20 Recital tygodnia 
— wykon. Vladimir Horowitz, 
fortepian: 20.30 „Samo życie”; 
20.40 Mel. srebrnego ekranu: 21.10 
Kwadrans dla poważnych: „Spóż 
niony cud” — opow.; 21.26 Ryt­
my ciągle modne: 22.30 Język 
francuski; 22.45 „Zespół Dziewiąt­
ką”: 23.15 Gra Trio J. Brodow­
skiego: 23.25 Reportaż z VII Fe­
stiwalu Polskiej Piosenki z Opo 
la1 0.10 Program nocnv z Opola.i Ugory 18 — cała dobę; dla pow. 

poznańskiego <ul. Kościuszki 103 
tel. 566-66) Podstacja w Luboniu 
— tel. 09 — cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (uL 
Chełmońskiego 20) - czynne cała 
dobę, pediatryczne (Chełmońskie­
go 20) g. 15-23 niedz. 1 święta - 
cała dobę, stomatologiczne <ut 
Chełmońskiego on czvnne od 18—7 
w niedz. t święta — cała dobę' 
chirurgiczne I - ul. Kórnicka 8 
tel. 707-19 - cała dobę: chirur­
giczne H - >11 Kasorzaka 16 tel. 
623-35 — cała dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-17 — 
czynny cała dobę aL Marcinków

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30,
8.30 9.30. 12.05. 14. 16. 19, 22. 23.50; 
2. 2.55.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Czy to jest dobre? — ocenia 
A. Kurylewicz; 17.30 „Charlie 
Chan prowadzi śledztwo” — ode. 
10 pow.: 17.40 „Piosenki z włos­
kiego buta”: 18 Ekspresem przez 
świat: 18.05 Ballada o nieznanym 
żołnierzu — rep.: 18.20 Klub Gra 
jarego Krażka: 19 Czytamy pa­
miętniki — Francis Caroo: 19.15 
Radiowe Studio Piosenki: 19.45 
Konkurs pianistów jazzowych; 
20.05 Wieczór u Marcela z „Piw­
nica pod Baranami”: — „Listy 
do Anielusi”: 20.30 Walter and 
Connie — rozmówki angielskie; 
20.45 Klub Grającego Krążka — 

nej wartości prawie 18 min zł.
Warto podkreślić, że w ostat 

nich latach oddano do żytku 
dobrze wyposażony klub w 
POD „Nowa Przyroda” w Po­
znaniu, a obecnie kończy się 
prace przy budowie Domów 
Działkowca w Gnieźnie i w 
Poznaniu na Minikowie. Te 
ostatnie stanowią faktycznie 
środowiskowe domy kultury, 
gdyż przewidziano w nich sale 
widowiskowe telewizyjne,
czytelnie, gabinety do zajęć 
specjalistycznych i inne.

W zagospodarowywaniu ogro 
dów ważną rolę odgrywają 
kobiety, które odbają nie tyl­
ko o sam teren, ale m. in. u- 
czestniczą walnie w organizo­
waniu w obrębie POD małych 
form wczasów, kursów na te­
mat wypieku ciast, kroju, i 
szycia, uczą przechowywania 
i konserwacji owoców i wa­
rzyw, urządzają pokazy jak 
wykorzystywać plony z dzia­
łek.

Poza tym tak szybki rozwój 
POD był możliwy dzięki przy­
znaniu w ostatnich 3 latach 
przez rady narodowe i zakłady 
pracy 12 min zł na dofinanso­
wanie czynów społecznych i in 
ne potrzeby dzialkowiczów. (b)

Praca kształceniowa była tematem 
plenum ZD ZMS na Grunwaldzie

Wczorajsze plenum Zarządu Dzielnicowego ZMS — Grun 
wald miało charakter sprawozdawczy. Ze względu na rezyg 
nację ze stanowiska dotychczasowego przewodniczącego Ja 
na Matschi, który pełni obecnie funkcję zastępcy przewodni 
czącego Prezydium DRN — Grunwald, nowym przewodni­
czącym została Grażyna Olszewska.
Program plenum obejmował 

m. in. omówienie dotychczaso 
wej pracy kształceniowej w 
ZMS. Zarząd Dzielnicowy 
ZMS-Grunwald i jego Komi­
sja Propagandowa, mają już 
poważne osiągnięcia w tym za 
kresie. Przyjęte przez nich no­
we formy pracy kształcenio­
wej spowodowały wzrost zain­
teresowania i aktywności dzia 
łączy. Na terenie dzielnicy 
działały 2 Wieczorowe Szkoły 
Aktywu, w których zajęciach 
brało udział w ubiegłym roku 
39 przewodniczących i zastęp­
ców’ kół młodzieży robotniczej. 
W szkołach istniało 9 Wszech­
nic Społeczno-Politycznych, 
które miały we wszystkich li­
ceach i technikach 460 słucha­
czy. Ponadto od listopada 68 
r. działa 8 WSP powołanych 
soecjalnie dla kół założyciel­
skich. Swym szkoleniem objęły 
one 564 uczniów pierwszych 
klas szkół średnich.

Podczas dyskusji, która wy­
wiązała się na Plenum pod­
kreślano szczególnie różnorod­
na tematvkc szkolenia. Uzupeł 
nieniem tej działalności sa wie 
czornice organizowane przede 
wszystkim w szkołach, w cza­
sie których odbywają się spot­
kania z politykami, dziennika­
rzami i pisarzami. Podkreśla­
no. że wieczornice te spotkały 
sie z dużym zainteresowaniem 
członków ZMS.

Dyskutowano także nad pra-

wydanie dla fonoamatorów; 21 
Pierwsza w Polsce linia kolejo­
wa — inż. Wacława Starnera; 
21.10 Krasnoludki są na święcie 
— magazyn: 21.30 Opera tygod­
nia — Manuel de Falla „Krótkie 
życie”; 22.08 Śpiewa Mick M»- 
cheyl: 22.15 Powieść w wyd. dżw. 
„Kolumbowie” — ode. 13: 22.45 
Konkurs skrzypków jazzowych; 
23 Miniatury poetyckie — Parna- 
siści francuscy: 23.05 Wieczorne 
spotkania z Józefina Beker: 23.30 
Śpiewa Nicolai Sliczenko.

NIEDZIELA — PROGRAM I* 
Fala 1322 m i UKF 66.62 MHz (do 
g 14); 8.20 „Samo życie”: 8.30 
Przekrój muzyczny tygodnia; 3-05 
„Fala 56”: 9.15 Magazyn Wojsko­
wy; 10 Dla dzieci w wieku przed 
szkolnym: „Wybijanie szklanek” 
— słuch.: 10.20 „Kwiaty dla cie­
bie”; 11 Rozgłośnia Harcerska; 
11.40 „Pod opieka Neptuna”: 12.15 
Tropami ludzi i pieśni: 13.15 No­
wości Programu III: 14 Śpiewa 
Mazowsze: 14.30 „W Jezioranach”; 
15 Koncert życzeń; 16.05 Tygodn. 
przegląd wydarzeń miedzynar.; 
16.20 Teatr PR — VII Miedzynar. 
Festiwal Przyjaźni: „Parki” — 
słuch.; 17 Muzyka taneczna; 17.35 
Nagrodzony Chór Akademicki ~ 
Chór Politechniki Szczecińskiej; 
18.05 Radiowy magazyn przebo­
jów; 18.35 Muz. taneczna; 19.15 
„Przy muzyce o sporcie”: 19.30 
..Matysiakowie”: 20.30 Transm. 
konc. finałowego z VII Festiwa­
lu Polskiej Piosenki w Opolu 
..Mikrofon i ekran”: 23.10 Non 
stop rytmów tanecznych: 0.10 
Program nocnv z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6. 7. 8. 9. 12.05 
16. 20. 23 24.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8 „Moskwa z melodią 
i piosenka słuchaczom polskim”: 
8.35 ..Radioproblemy”: 10 Wielko 
polska niedziela: 11.30 Magazyn 
lotniczy; 12.30 Poranek svmf. mu 
zyki klasycznej i romantycznej;

W ramach przabudiiwy Grunwaldłkiej 
także likwidacja wąskich gardeł
Prawie każdy pojazd zdążający ulicą Grunwaldzką, musi 

się zatrzymać przy skrzyżowaniach tej arterii z ulicami Ma­
tejki oraz Świerczewskiego i Zeylanda. Te dwa punkty sta-
nowią prawdziwie wąskie gardło Grunwaldzkiej, która prze­
cież należy w naszym mieście do najbardziej ruchliwych 
ulic.
Ten stan rzeczy ma w naj­

bliższych latach ulec zmianie. 
W ramach kompleksowej prze 
budowy ul. Grunwaldzkiej od 
ul. Bułgarskiej do ul. Świer­
czewskiego zmodernizowane 
zostaną również wspomniane 
skrzyżowania. Obecnie opra­
cowuje się dokumentację, a 
roboty drogowe powinny roz­
począć się w tych dwóch punk 
tach w 1971 roku, po zakoń­
czeniu przebudowy odcinka 
ul. Grunwaldzkiej od Wojsko­
wej do Matejki.

Przebudowa skrzyżowania 
ul. Grunwaldzkiej z ul. Ma­
tejki wymagać będzie ścięcia 
narożnika po stronie ul. Szy­
linga oraz przy Domu Kultu­
ry MO. Najpoważniejsze kło­
poty mają projektanci z odcin 
kiem ul. Grunwaldzkiej od ul. 
Matejki do ul. Stolarskiej. 
Aby w tym miejscu poszerzyć 
Grunwaldzką, trzeba jezdnię 
przeprowadzić tuż przy ścia­
nie stojących tu kamienic, w 
których mieści się m. in. sklep 
spożywczy. Już od kilku lat 
istnieje koncepcja przebicia 
przez podwórka tych kamienic 

widłową formą organizacji ak­
cji letniej. Na każdym obozie, 
oprócz zajęć politycznych po­
winny być aktywnie prowa­
dzone zajęcia sportowo-turys­
tyczne.

Wyróżniającym cię aktywis­
tom wręczono nagrody książ­
kowe. Ponadto za zdobycie ty­
tułu najlepszego Koła ZMS na 
Grunwaldzie nagrody otrzy­
mały następujące koła: przy 
Zarządzie Aptek "Wojewódz­
twa Poznańskiego i miasta Poz 
nania, przy Przedsiębiorstwie 
Uprzemysłowionego Budownic 
twa Rolniczego w Poznaniu, 
koła kl. XIe i Ha z LO nr 8 
oraz koło działające przy Wy­
twórni Sprzętu Komunikacyj­
nego.

Na plenum obecni byli: I se­
kretarz KD PZPR — Grun­
wald M. Jakubowicz i wice­
przewodniczący ZW ZMS — 
M. Rzepkowski.

10^401^'

A Lokatorzy ul. Wyspiańskie­
go 14. skarżąc się na zaniedbaną 
posesję. Podwórze a nawet dachy 
garaży są zaśmiecone. Interwen­
cje w administracji, jak i komi­
tecie blokowym nie odnoszą sku 
tku.

13.30 Przeboje bez słów — koncert 
rozrywkowy; 14.05 Reportaż z 
VII Festiwalu Polskiej Piosenki 
w Opolu; 14.30 Muzyka rozrywk.; 
15 Dla dzieci: „Ludka i inne” — 
słuch.: 15.46 Polskie piosenki: 16 
„Wnętrze pracowni” — słuch.; 
16.30 Konc. chopinowski — gra 
J. Olejniczak; 17.05 Warszawski 
Tygodnik Dźwiękowy: 17.30 Ta­
neczny pas z ork. Rog Tilsley'a; 
18 Teatr PR — Studio Współczes 
ne: „Człowiek na wachcie” — 
słuch.; 18.42 Ork. Tan. Radia i TV 
w Łublanie: 20 Wieczór literacko- 
muzyczny „Trucizny Kupidyna”; 
21.30 ..Siedem rytmów z Ork. R. 
Delgado”; 22.05 Ogólnop. i pozn. 
wiadomości sportowe: 22.35 Nie­
dzielne spotkania z muzyka: 23.35 
Jazz na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30,
8.30. 12;05. 17 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
14.05 Przeboje na start; 14.20 Pe­
ryskop — przegląd wydarzeń ty­
godnia; 14.45 Radziecka panora­
ma jazzowa; 15.05 Dżentelmeni 
tyja dłużej — magazyn: 15.25 
Zwierzenia prezentera; 15.50 Z 
prywatnej płytoteki: 16.10 Mój 
magnetofon: 16.30 „Popołudnie z 
młodością” — transm. koncertu 
z Festiwalu opolskiego — w prze­
rwie: „Charlie Chan prowadzi 
śledztwo” — ode. 11 pow.: 18 
Ekspresem przez świat; 19 Para­
da oszustów: „Zjazd koleżeński 
- słuch.; 19.25 Mini-max — czyli 
minimum słów, maksimum muzy 
ki: 20 Radiowa krzyżówka: 20.20 
S, Rachmaninow — III koncert 
fortep. d-moll; 20.55 Początek dro 
Ri: 21.25 Mel. z autografem St. Mi 
kulskiego: 21.50 Opera tygodnia 
— Manuel de Falla „Krótkie ty 
cie”: 22.08 Śpiewa Mick Micheyl; 
22.20 Realia Ameryki Łacińskiej 
— opowiada W Rómmel: 23 Mi- 
niaturv poetyckie — Parnasiści 
francuscy: 23.05 „Muzyka nocą”; 
23.50 Śpiewa Francoise Hardy. 

pasażu, odwrócenia jak gdyby 
wszystkich sklepów i przenie­
sienia wejść do nich i do do­
mów na stronę projektowane­
go pasażu. Najprawdopodob­
niej ta koncepcja zostanie zre­
alizowana. Wtedy wylot ul. 
Matejki wypadnie wprost na 
ul. Szylinga, co ułatwi prze­
jazd przez przyszłe dwa pasma 
jezdni i wydzielone torowisko 
tramwajowe na ul. Grun­
waldzkiej.

Nieco bardziej skomplikowa 
na sytuacja jest na skrzyżo­
waniu Grunwaldzkiej — 
Świerczewskiego — Zeylanda. 
Wstępny projekt przewiduje 
wyburzenie budynków i prze­
prowadzenie tamtędy na ty­
łach pomnika Tadeusza Koś­
ciuszki ulic łączących Grun­
waldzką i Świerczewskiego. 
Na nowym skrzyżowaniu sa­
mochody jadące ul. Grun­
waldzką z kierunku Junikowa 
mają skręcać w ul. Zeylanda, 
ta’k jak obecnie, zaś jadące ul. 
Świerczewskiego w kierun­
ku śródmieścia, przejeżdżać 
jezdnią za pomnikiem T. Koś­
ciuszki i włączać się do ruchu 
w ul, Grunwaldzkiej. Ostatni 
ciąg komunikacyjny na tym 
skrzyżowaniu to połączenie ul. 
Zeylanda z ul. Grunwaldzka, 
które ma być przeprowadzone 
również za pomnikiem. Na 
tym nowo powstałym skrzyżo­
waniu założona będzie sygna­
lizacja świetlna. Mamy na­
dzieję, że będzie ona mniej 
skompP kowana 
jąca obecnie 
Dworcowym.

Przewidziane 

niż obowiązu- 
przy Moście

zakończenie
robót na obu wyżej wymienio­
nych skrzyżowaniach w 1970 
roku, (s)

3^(25
Wierny Poznaniak — Do poru­

szanej sprawy już nie powróci­
my. O omawianych Inwestycjach 
pisaliśmy już niejednokrotnie.

(1446)

Zmiany na liniach 
autobusowych MPK

Od 30 czerwca do końca sierp­
nia br. w związku z zamknięciem 
dla ruchu kołowego ulicy Staro- 
łęckiei MPK wprowadza pewne 
zmiany w miejskiej komunikacji 
autobusowej.

I tak linia autobusowa nr 58 
będzie kursować na trasie Staro- 
łęka Wielka (Marlewo) — Głuszy­
na — Piotrowo — Krzesiny — Po- 
krz.ywno — Żegrze — Rataje. Au­
tobusy tej linii w kierunku Sta- 
rołęki Wielkiej (Marlewo) nie hę 
dą się zatrzymywały na odcinku 
Rataje — Franowo (wieża).

Autobusy linii nr 52 będą kur­
sowały w dwóch relacjach:

a) na trasie Minikowo — Staro- 
łęka dworzec,

b) na trasie Starołęka Wielka 
(Marlewo) — Głuszyna — Piotro­
wo — Krzesiny — Pokrzywno — 
Żegrze — ul. Óbotrycka — Starołę 
ka dworzec, ale tylko w dni ro­
bocze i w czasie szczytu komuni­
kacyjnego. (na)

fELEWIZJA
SOBOTA: 10—11.10 — „Szczęśli­

wie sie skończyło” — film fab. 
prod. USA; 1G.05—16.20 — „Twoja 
ulica”: 16.35 — Dziennik; 16.45 — 
Indywidualne zawody ratowni­
ków wodnych o Puchar TV; 18.05 
— Sprawozdanie filmowe z II 
dnia obrad Sejmu PRL — V ka­
dencji; 19.20 Dobranoc; 19.30 — Mo 
nitor: 20.10 — „Sześć dni po­
wszednich Wietnamu” — rep. 
filmowy; 20.30 — VII Festiwal Pol 
skiej Piosenki w Opolu. Koncert 
premier Opola; W przerwie ok. 
21.45 — Dziennik TV i wiadomości 
sportowe; 23 — „Szczęśliwie 
skończyło” — film fab. prod. 
USA: 0.15—2 — Festiwal Polskiej 
Piosenki w Opoli'. „Polskie Na­
grania prezentują”.

NIEDZIELA: 9 — Przypominamy 
radzimy; 9.20 — „Wiem kim j®/ 
steś” — polski film TV z serii 
„Stawka większa niż życie” (ode. 
I). W roli gł. Stanisław Mikulski; 
10.25 — Kronika 50-lecia Kraju 
Rad. Rok 1942; 11 — „Wypoczynek 
ludzi morza” — TV spotkanie za­
łóg Stoczni Gdańskiej i „Dalmo- 
ru” z Gdyni; 13 — Dziennik; 13.15 
— Przemiany; 13.45 — Gawędy wil 
ków morskich; 14 — „Toto. Pep- 
pino i bandyci” — film fab. prod. 
włoskiej; 15.40 — Teleturniej — 
„Polska leży nad Bałtykiem”} 
16.40 — Film z serii „Ojciec i 
syn” — ode. III: 17.05 — Klub sze 
ściu kontynentów: 17.50 — Estra­
da literacka — Julian Tuwim — 
„Kwiaty polskie”: 18.35 — „Mor­
ska dynastia” — polski film TV; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik: 20 — 
„Trzy podróże” — nowela filmo­
wa prod. franc.: 20.30 — VII Fe­
stiwal Polskiej Piosenki w Opo­
lu „Mikrofon i Ekran” — koncert 
laureatów: W przerwie 21.15 
PKF i wiadomości sportowe.

TV zastrzega prawo zmian.
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